Nr. 196. 


Wychodzi w dni powszednie 
o godz. 4. po południu. $ 


Cena prenumeraty we Lwowie: 


Bez dostawy miesięcznie 75 ct, 
dostawą do domu , l złr. 


, IR 
p renumeratę we Lwowie przyjmują: 


iuro Dzienników ul, Karola Ludwika |. 9. 
fafka przy wl. Karola Ludwika |. 5. 
n J. Ważnego przy ul. Czarnieckiego 1. 3, 
» przy ul. Słowackiego (abok łaz. Diany) 
n Niemojowakiego ul. Jagiellońska 1. 6. 
renumeratę z dostawą do domu we Lwowie 
Należy składać w Biurze Dzienników ulica Ka- 
rola Ludwika 1 9. 


Numer kosztuje 4 ct. 


O m = 
Dzis: =| B. 12 po Św. Aug. =| N. 12 po Nosz. 


Jutro: $| Ścięcie św. Jana Ch. | Myrona m. 


t 


CEJ tir 


Przypominamy, że csus odnowić prenu- 
meratgę, Wynosi ona z przesyłką pocztową 
3 zł. kwartalnie, a 1 zł. 10 ct. miesięcznie. 
— 


LJ 
Przegląd polityczny. 
Lwów 27 sierpnia. 
Jakeśmy już donieśli, obraduje w Bernie 
Szwajcarskiem kongres pokoju. Udział w nim 
bierze i lwowski poseł do Rady państwa p. Le- 
wakowski, który przed tym areopagiem wyto- 
czył sprawę polską. Po co ou to uczynił? — 
nie wiemy. Może na seryo traktuje znaczenie 
tego kongresu, lecz jeśli tak, to się zawiódł. 
łajpierw prezes kongresu nie pozwoli mu mó- 
wić, a gdy p. Lewakowski zaprotestował gory- 
to, powstała wrzawa. Ziażądano głosowania: czy 
wolno mówić o Polsce, czy nie wolno? W gło- 
sowaniu opinia się podzieliła równo na dwoje. 
Więc znowu zerwała się burza okrzyków: „Nie 
chcemy kwestyi narodowościowych! Podstawą 
dla nas jest stan dzisiejszy! Nie możemy ukla- 
dać nowych granic! Do porządku! do porząd- 
ku!“ Wice-prezydent kongresu, Francuz, po- 
uczył p. Lewakowskiego, że wszystkie „agita- 
cye* narodowościowe są największem niebez- 
Pieczeństwem dla pokoju, na co mu odpowie- 
dział p. Dimheim - Brochocki, że pomiatanie 
uczuć narodowych, krzywdzenie narodów jest 
Jeszcze większem niebezpieczeństwem. 
Wszystko to wołano oczywiście po fran- 
cusku. Ci przyjaciele pokoju jakoś bardzo wy- 
glądają na przyjaciół Francyi i Rosyi. Ale osta- 
ecznie prezes kongresu, przez grzeczność, de- 
rymował na korzyść pana Lewakowskiego. Wte- 
y francuski delegat p. Passy, obawiając się, 
aby publiczna dyskusya o polożeniu Polski nie 
sprawiła caratowi przykrości, zaproponował 
sprawę tę przenieść do komisyi tajnej i tam ją 
Oczywiście ubić. Takie wyjście pra się 
większości przyjaciół pokoju. Uehwalono wy- 
rać „komisyę narodowościową*, w której p. 
Lewakowski będzie mógł mówić nie irytujące 
caratu. 
Dzisiaj wyjeżdża pan Giers z Petersburga 
i drogą na Berlin udaje się do kąpiel w Aix 
les Bains we Francyi. Niektóre dzienniki do- 
noszą, że podróż ta ministra rosyjskiego ma 
doniosłe znaczenie polityczne i że prezydent 
republiki pan Carnot i minister spraw zagra- 
nicznych Ribot pojadą do Chambery na spo- 
tkanie p. Giersa. Doniesienie to, przynajmniej 
co slę tyczy pana Carnota, należy przyjąć z 
wielkiem niedowierzaniem. Już sama nierówność 
Stanowiska społecznego nie pozwala naczelni- 
kowi wladzy państwowej wyjeżdżać na spotka- 
nie ministra, a p. Carnot, jak wiemy, jest na 
tym punkcie bardzo ambitny. Możliwem nato- 
miast jest, że p. Ribot złoży wizytę p. Gierso- 
wi, wszelako znaczenia politycznego nie będzie 
Ona miała żadnego. Stosunki między Francyą 
a Rosyą są wszystkim dobrze znane, a jak 
świądczy krach festynu „franko-rosyjskiego* w 
ogrodzie Tuileryjskum, który zamknięto przed 
terminem z deficytem 160.000 franków, serde- 
czność tych stosunków raczej się zmniejsza ani- 
żeli powiększa i w tym względzie spotkanie 
Się obu ministrów nie wiele może zmienić. Jak 
się zdaje, zaczyna Rosya cokolwiek wychodzić 
Z mody u Francuzów, lubiących częste zmiany. 
y ożywić sztucznie coraz bardziej ospałe 
sympatye Francuzów dla Rosyi, wymyśliła pra- 
Sa francuzka bajkę, że jenerał Boisdeffre, któ- 
«rego rząd wysłał na manewra do Krasnego Sio- 
a, pojechał tam w tajnej misyi dyplomatycz- 
nej, mającej doprowadzić do zawarcia formal- 
nego traktatu sojuszowego. Przeciw tej pogło- 
sce jednak wystąpiła z całą stanowczością prasa 
rosyjska, podnosząc, że do takich misyi nie po- 
trzeba jenerałów, bo Francya i Rosya ma swoich 
ambasadorów, którzy lepiej rozumieją się na ta- 
ich rzeczach. EMI to robi wrażenie, ja- 
oby zarówno Francuzi jak i Rosyanie już 
przesycili się trochę wzajemnemi serdeczno- 
Sc1a m1. 


Fejleton literacki. 


(Dokończenie). 


W świat inny i myśli i uczuć i sztuki 
wprowadza nas poemat „Pogrzeb Shelleya*, 
utwór nawskróś nowoczesny, młodego poety A. 

angego. Jeżeli w Glińskiego poezyach znaj- 
dujemy oddźwięki epiki i romantyzmu poetów 
naszych z ubiegłej doby, to w utworach po- 
etyckich p. Langego doszukamy lacno śladów 
prądu najswieższej daty, nurtującego obecną 
Wytwórczość niektórych poetów francuzkich. 
E Wymówimy jeszcze słowa „dekadentyzm“, 

nadużywać już go zaczęło wielu, którzy zbyt 
powierzchowne o t. zw. dekadentyzmie mają 
wyobrażenie. Zresztą aby usprawiedliwić się 
z rzuconego gołosłownie określenia, musieliby- 
smy „WIĘCEJ miejsca, niż mamy obecnie, po- 
święcić „Łogrzebowi Shelleya.* P. Lange ze- 
chce nam tedy wybączyć; jeśli na dziś poprze- 
staniemy tylko na zaciągnięciu pięknej jego 
pracy do kroniki bieżącej naszego piśmienni- 
etwa. Zresztą sam p. Lange w jednym z bar- 
dzo ciekawych artykułów swoich krytycznych 
(„Życie” nr. 45 z. r.) powiada: 

„Osobną dziś kategoryę poetów stanowią 
ludzie nowi, którzy zachowują cześć niezmien- 
ną dla trzech mistrzów, jednakże z pod ich 
wplywu się wyzwalają 1 czerpiąc świeże siły 
% nieznanych tamtym prądów społecznych i ar- 
tystycznych, szukają nowych dróg i nowych 
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Parę lat temu, w Galeryi Umberto w Neapolu, 
byliśmy świadkami małej owacyjki, urządzonej 
Gladstonowi przez kupców, handlujących an- 
gielskiemi towarann. Zebrał się tłum dość wiel- 
ki, krzyczący z iście neapolitańskim zapałem, 
bo trzeba wiedzieć, że Gladstone jest we Wło- 
szech tak popularny, jak w swojej Ńzkocyi. 
A wówczas ogromna wrzawa była z powodu 
Massawy. Otóż Gladstone, stojąc na wysokim 
ganku Galeryi, wskazał teatralnym ruchem ręki 
na błękitną zatokę i zawołał z patosem: „Po 
co wam nowe lądy, skoro macie tyle morza, 
rzec mogę, urodzajnego, bo rybami jego może 
smaczno żyć cały wasz naród!“ Wówczas z 
boku odezwał się głos: „Mio caro, jeśli się 
nie mylę, Anglia ma jeszcze więcej wody niż 
my, a po nowe ziemie ciągle sięga". Ta uwaga 
zgasila płomień gladstonowskiego zapału: sta- 
rzec urwał, zaczął się kłaniać, ściskać ręce 
wszystkim dokoła i tak się to skończyło. 

„Ale Gladstone jest uparty jak Szkot. Te- 
raz, już jako minister, znowu poruszył .tę kwe- 
styg przed Neapolitańczykami, — dla tego 
przed nimi, że oni najżarliwiej obstają za zdo- 
byczami w Afryce. Do przyjaciela swego, p. 
Schilizzi, reduktora Corriere di Napoli, wysto- 
sował vn list, w którym tak pisze: „Smuci 
się zły stan waszych finansów i wasza mize- 
Tya ckonomiczna. Winny temu  pozawierane 
przez was sojusze, które nakładają nadmierne 
ciężary militarne. A jaki cel tych sojuszów ? 
Dla was — nowe zdobycze terytoryalne, głó- 
wanie w Afryce, a po co wam nowe ziemie, 
kiedy macie tyle morza, taki ogromny wodny 
obszar do exploatacyi? Dla Europy zaś ten po- 
trójny sojusz, niech mówią co chcą, jest ciągłą 
groźbą. Nie ma on mojej sympatyi, bo jego o- 
statecznym celem przecież nie jest pokój. 
Przyszłość Europy przedstawia mi się bardzo 
ponuro, chociaż może Bóg da,* stan pokojowy 
jeszcze długo potrwa.*. 

Ta perswazya zapewne będzie przyjęta 
przez Włochów tak samo, jak owa przed pa- 
ru laty w Galeryi Umberto. Ale będąc mi- 
nistrem, móglby już Gladstone nie "pisać ta- 
kich listów. 
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Emigracya ludu 
do Rosyi. 
Gazeta Lwowska pisze: 

„Wiadomości, jakie dziś otrzymujemy 
w sprawie wychodźtwa włościan z nadgranicz- 
nych powiatów do Rosyi, rzucają pewne świa- 
tło na jedną z głównych przyczyn tej emigra- 
cyi. Wiadomo mianowicie, jak pod wpływem 
niesumiennych wyzyskiwaezy i agentów roz- 
dnuchana została wśród ludu gorączka emigra- 
cyjna do Ameryki. Władze zasypywane były 
prośbami o paszporta. Petycye te i rekursa 
opierały się częstokroć aż o ministerstwo spraw 
wewnętrznych, odrzucane po większej części 
z tego powodu, iż żądający paszportów nie mo- 
gli się wykazać odpowiedniemi środkuni mate- 
ryalnemi na koszta podróży. Byli to przewa- 
żnie wyrobnicy dzienni łab właściciele dro- 
bnych cząstek gruntownych. Rozdrażnieni nie- 
uwzględnieniem ich żądań, a ciągle pod wpły- 
wem owej gorączki emigracyjnej, sztucznie roz- 
dmuchanej, czekali tylko na sposobność, aby 
wziąć odwet za odmowę wydania paszportów." 

Takie tlumaczenie pobudek, które wywo- 
łały rach emigracyjny, nie trafia nam do prze- 
konania. „Wziąć odwet* może komuś sprawia 
przyjemność, ale z warunkiem, że to się stanie 
bez własnej szkody. Zresztą wszystkie nasze 
listy ze wsi kładą nacisk na roboty agitator- 
skie; to jest struna, w którą trzeba uderzać. 
Nasze listy dzisiejsze mówią o tem, że głównie 
emigruje młodzież, a zatem to pokolenie, które 
nie miało jeszcze czasu wzdychać do Ameryki. 
Zwracamy uwagę na dzisiejszy list z powiatu 
zbarazkiego; rozumowanie p. F. O. S. jest na- 
szem zdaniem bardzo tralne; tę samą myśl wy- 
powiada autor listu z Sokalskiego. 

Donosimy, że dziś odjechał z Tarnopo- 
la nad granicę jeden batalion piecho- 
ty dla utworzenia kordonu. Przybył on już do 
Podwołoczysk. Teraz podajemy nasze listy. 


pierwiastków dla poezyi polskiej, W ten spo- 
sób wlewają oni w swe pisma myśl nowożytną 
1 zdobywają niezależność swej indywidualności. 
Jest to grupa ludzi urodzonych mniej więcej 
przed trzydziestu laty. Grupa ta jest dopiero 
w fermeucie i nie nadeszła jeszcze godzina mó- 
wienia o niej.“ 


. Z grupy tej wymienia p. Lange dwa na- 
zwiska: Kasprowicza Jana i Z. Przesmyckiego 
(Miriama); zdaje nam się, że moglibyśmy i trze- 
cle, własiie p. Langego, dorzucić. Wolimy je- 
dnak pójść za jego radą i czekać aż się wyra- 
ziściej kontury owej grupy zarysują w piśmien- 
nietwie naszem. 

Leconte de L'isle, Sully Prudhome, Shel- 
ley, być może Beaudelaire, Villier de l'Isle 
Adam, nawet poniekąd najnowsi „symboliści* 
francuscy: Verlaine, Malarme musieli niepokoić 
duszę poety, gdy pisał „Pogrzeb Shelleya*, 
Subtelnie jeszcze bardzo przewija się ich tchnie- 
nie po przez strofy poematu; czuć je raczej 
można tylko, nie zaś palcem wskazać. Znać je 
tu i ówdzie po wyrażeniu pojedynczem, po pe- 
wnym impresyonizmie hterackin w malowaniu 
przejść z opowiadania do opisu, po używaniu i 
często nadużywaniu symboliki, po neologizmach 
i rozmyślnem jakby gonienin za oryginalnością 
i słowa i zwrotu myśli, po pewnej spekulaty- 
wnej głębi niektórych ustępów. 

Treść objaśnia sam tytuł. Ciało Shelleya 
zostaje spalone na stosie, na wybrzeżu Śród- 
ziemnego morza. Ogień, według podania, nie 


„zdolen jest strawić serca poety. 
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Z Lubianki powiatu Zbarazkiego. Treść 
listów umieszczonych, nawołujących zgodnie 
Rząd do kroków celem powstrzymania wy- 
chodźtwa, skłania mię do wypowiedzenia zda- 
nia, że wszelka presya dla powstrzymania wy- 
chodżtwa musi wywrzeć ujemny skutek. 

Agitatorowie rosyjscy wmówili w nasz 
lad, że „car dobrodziej chce szczęścia galicyj- 
skiego chłopa, daje darmo 10 morgów pola na 
każdą głowę męską, 5 morgów na każdą żeń- 
ską, nie żąda podatków, ami rekruta“. 

Garstka żandarmów, uwijających się od 
początku ruchu, wzbrania wychodźtwa słowem: 
„nie wolno!“ z czego śmieją się chlopi, bo 
REY, może być zaledwie setny, a i ten 
po 3 duiach aresztu, ozdobiony wieńceni mę- 
czeństwa, zmyka do Rosyi, tylko już ostrożniej. 
Zakazane jabłko najsmaczniejsze, więc idą całe 
rodziny co raz częściej, mówiąc na pożegnanie, 
zostającym z konieczności : „car dobry, ale pany 
bronią szczęścia biednemu chłopu“. Co się z 
tego dalej wykluje, gdy agitacyu rosyjska inny 
przybierze kierunek? Jakiem uczuciem dla 
nas i dla rządu będą przejęci ci, co pozostaną ? 
Dziś już tak tu mówią, jak gdyby tylko car 
mial tu wyłączne prawo okazywania swej woli 
i jakby tylko jego bać się należało bo silę jego 
ręki czuje każdy tuż obok, za kordonem, a tu- 
iejszej sily nikt nie czuje, nikt z chlopów o 
niej nie wie i nie przypuszcza jej istnienia. 
Już dzis mówią sobie „uciekajmy, bo tu przyjdą 
moskale, wyrzuą tych, którzy zostali, a po 
wojnie wrócą ci, co wyszli, i rozbiorą grunta 
między siebie“, 

Mojem zdaniem, opartem na znajomości 
iniejszego ludu, nie należy nigdy używać pól- 
srodków, nie wzbraniać, czego wzbronić sku- 
,ecznie nie można. Niech żandarm nie mówi: 
„kraść nie wolno a przecież kradną“, ale gdy 
powie „nie wolno!* te niech każdy przekona 
się o sile wzbraniającej. Bez ścisłego kordonu 
wojskowego (koniecznego już w tej chwili) już 
nie wstrzymamy emigracyi, bo nie chłopów, 
ule agitatorów wyłapywać powinno być zada- 
niem żandarmeryi. Dotychczas wyszła prze- 
ważnie hołota najgorszej kwalifikacyi, na tej 
zależeć nam nie powinno, jak i ua zniechęco- 
nych, otumauionych, którzy nie mają przywią- 
zania do swej ojcowizny, lecz resztę powstrzy- 
mać należy nie bagnetami, ale rozunnem przed- 
stawieniem ze strony władz za pośrednictwem 
chłopów samych, bo tylko tym uwierzą. 

Robotnika i sing, zabraknie nam na ty- 
dzień niu sprowadzimy mazurów, z których 
wiele na zawsze się tu osiedli i rozwodni mnie- 
przychylny nam żywiol. Niech chłopi wiedzą, 
że rząd i panowie nie „brónią im szczęścia”, 
niech to szczęście poznają, ale powinni wiedzieć 
i widzieć, że bronicby mogli, do czego potrzeb- 
nem mi sią wydaje: Obsadzić teraz już jak 
najspieszniej szczelnie wojskiem granicę, pusz- 
czat pomimo tego, kio chce koniecznie, z wy- 
jatkiem wojskowo obowiązanych ; ale stamtąd 
ani żywego ducha chyba gdy już z vaju, ale w 
nędzy emigrant wracając, w prośbie do rządu 
błagać będzie o pozwolenie powrotu i odbędzie 
kwarantannę. Tak jak jest dziś, to nie działa 
się ani na korzyść społeczeństwa, ani państwa, 
a ci, którzy majątki robią w tym chaosie będą 
się staral, by on nie ustal, by to nie był 
ostatui rok cenigracyjuej gorączki do Rosyi 
jeżeli zostanie wielu takich, którzy tam wzdy- 
chają i którym tylko przeszkodzono w wybra- 
niu się do upragnionego raju. F. O. $. 

Z Łuki powiatu skałackiego. Wychodźtwo 
do Rosy zaczyna się u nas i obałamucenie 
umysłów postępuje w sposób przestraszająco i 
dziwnie szybki. Jest to objaw zastanawiający 
i na wszelką zaslugujący uwagę, bo jest w tem 
coś zupełnie nowego, sprzecznego całkiem na- 
turze naszego ruskiego ludu, tak nieprzystępne- 
go zwykle dla odmian i tak trudnego w swych 
decyzyaci. F 

Teraz stało sję całkiem inaczej. Nie wia- 
domo przez kogo i kiedy, wpadło jak iskra 
pierwsze zarzewie tego ruchu, ale odtąd jak 
piomień postępuje ono coraz dalej, obejmując 
jednę wieś za drugą. Frzedwczoraj jeszcze było 
tu u nas cicho zupełnie, nikt nie wiedział o ni- 


Bo owe serce było tak potężne 

I tak miłości żarem przesiąknięte, 

Że wszystkie ognie były niedołężne, 

By je spopielić. Zostało nietknięte. 

Bo owo serce było tak olbrzymie, 

Ze wszechżywiołów serca miało w sobie, 
Bo ono było sercem serc... 


"Treść właściwa poematu leży 
któremi nad płonącym  stosem czczą pamięć 
wieszcza : Byron, słońce, obłok, wiatr zachodni, 
„Alestor” i „Prometeusz“ (postacie ze znanych 
utworów Shelleya). 


Nadbiegł chór duchów, co klękały w cześci 
Przed tym, którego duch niewyczerpany 
Wysnnuwał treść ich ze swej własnej treści. 
Więc idzie Jante; z nią wróżek królowa — 
Mab; z nią Beatrix biała i skrwawiona; 

Z nią czarodziejka Atlasu tęczowa 

I Cytna, piękna kochanka Laona. 

Dusze, co tęsknią — „kochają — i płaczą — 
Te, co miłości spragnione dyademu, i 
Te, co boleją obcych dusz rozpaczą, 
Składały hołdy wieszczowi zmarłemu. 

W całej naturze jego duch żywotny 

Zda się, że zadrgał świetlanemi wiry 

I jego pieśni dźwięczny rój stokrotny 
Zabrzmiał na strunach niewidzialnej liry. 

I wszystkie owe, które czcił, boginie — 
Cisza — i Światło, Harmonia — i Piękno 
I wszystkie nimfy w spłakanej drużynie 
Biegły ku niemu, i staną — i klękną. 
Duch dnia i nocy, ziemia, gwiazdy, słońce, 
Hory, motyli roje, ptasząt chóry, 
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| Wschód słońca g 5 m. 19 
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czem, Wieczorem dopiero pierwszą pugłoskę 
przywieziono o wsiach okolicznych, od strony 
Podwołoczysk, gdzie jnż ta zaraza szerzy się 
od tygodnia. 

W nocy, powiadają, że był chłop ze wsi 
najbliższej (IFaąszczówki) z opowieścią tych dzi- 
wów i obietnic: poia, bydła i wszelkich do- 
statków, jakiemi ich wabią, i oto już rano cała 
wieś była w wzburzeniu. Ludzie stali gromad- 
kami, radzili się i z ust do ust podawana nowina 
coraz ponętniejsze przybierała barwy. Wieczo- 
rem (wczoraj) juź wiadome było, że jest pełno 
ochotników do tej podróży, że w chatach na 
gwałt gotują i pieką pożywienie, i że w nocy 
pierwsi pójdą. 

Pośpiech gorączkowy, bo ktoś puścił zrę- 
cznie bajkę, że do 14 dni tylko nasz rząd zo- 
stawia wolność wychodźtwa. Z sobą nikt nie 
nie zabiera prócz małego zawiniątka z bielizną 
i trochę jedzenia, i to nie wszyscy, bo twier- 
dzą, że w Wołoczyskach dadzą im wszystko, 
mięso, słoninę i co zechcą na drogę. Oprócz te- 
go całe przebranie inne, więc im odzienia wła- 
sne niepotrzebne. Młodzi parobcy szukają so- 
bie towarzyszek, z któremi, powiadają, że za- 
vaz na granicy pop prawosławny ma im śluby 
dawać, bo nie będą przyjmować tylko param, 
a kto nie ma dziewczyny ze swej wsi, to do- 
staje pierwszą lepszą jaka będzie, co zresztą 
w tej całej gorączce pośpiechu nie ich nie ob- 
chodzi, .i z tem, jak ze wszystkiem, zdają się 
bezmyślnie na ten porządek i zarządzenie, ja- 
kie tam zastaną. 

Calą noc trwał we wsi gwar i ruch nie- 
zwykły. Pijatyki (rzecz uwagi godna) mało, 
dość widać pijani byli samemi temi myslami 
Siostry żegnały z placzem braci, matki synów, 
kilku mężów zostawiło żony i dzieci. Lament 
i rozruch był jak przed wojną. Nad ranem 
przeszły w kilku nnejscach bandy po kilkana- 
ścioro przez wodę ku koszarom „objezdczyków* 
rosyjskich (granicznych), będącym naprzeciwko 
wsi hardzo blisko. 

W tej chwili, o godzinie 11 rano, patrzy- 
liśmy wszyscy na nową gromadkę przechodzącą 
granicę w oczach warty gminnej, nie mogącej 
dać rady na kilku aktu, a zresztą i dzie- 
lącej te same przekonania, bo właśnie jeden 
z warty poszedł także. Przeważnie idą młodzi 
parobcy 1 młode małżeństwa, niektóre kobiety 
niosą dzieci na ręku. Perswazye nadaremne. 
Zamknięci do aresztu gminnego, wyłamali się 
w nocy i uciekli. W rodzinach licznych wielu 
jest radych tej zmianie, tem bardziej, że odcho- 
dzący pewni, że idą do dużych gruntów, daro- 
wują swoje części pozostającym. 

Jest to po prostu cos niesłychanego, je- 
dynego w swoim rodzaju, jak żeby wszyscy do- 
stali ohledu, gorączki. Ci co wczoraj jeszcze 
nie wierzyli, śmieli się z drugich, wahali się, 
ci już dziś gotowi do drogi 1 pelni utuosci w 
złotą przyszłość. Nie nie pomagają opowiadaniu 
im o cholerze, o głodzie, o polach pustych, co 
tam zastaną. Mają odpowiedź gotową na wszyst- 
ko, wszystko przedstawiają sobie inaczej, wszyst- 
ko wiedzą od naocznych niby świadków, ktoś 
komus z nich opowiadał, ale o ile to pewne 
i kto to był, nie wiedzą, ani się o to nie 
troszczą, i nie mają też żadnego wyobrażenia 
gdzie i do jakiego kraju jadą. Wszystko im to 
jedno zresztą, jadą darmo, a 200 czy 300 mil, 
to Już różnicy im nie robi, byle prędzej do te- 
go obiecanego kraju, gdzie czekają ich stogi 
pelne zboża, chaty gotowe, a bydło, konie i 
pieniądze na zagospodarowanie, uawet kury i 
garuki da rząd, bez preteusyi do podatków na 
długie lata i bez wszelkich kłopotów. Wierzą 
nawet, że kożuchy na zimę będą mieli poroż- 
dawane w swoim czasie 1 idą jak kto stoi, w 
jednem letniem ubraniu. 

W chwili, gdy to piszę, widzę znów kilka- 
naścioro siedzących na pagórku koło koszar ro- 
syjskich widocznych z całej wsi, i przed chwilą 
uciekło jeszcze dwóch chłopców ogrodniczków 
dworskich, dzieci po 12 i 14 lat, nawet o pen- 
syę nie prosili z obawy, aby ich nie zatrzy- 
mano. Mówią, że połowa wsi się zbiera na dzi- 
siejszą noc. Parobków kilku dworskich od roboty 


Drzew rozpłakanych zielone tysiące — 
Spiewały jeden wielki hymu natury. 
Klęczala Marya — i plomienne mary 
Wieszcza zraszała łzami swej powieki: 
Naokół smutne staly karbonary — 
I blady Kirkor — i Byron — i Greki. 
Slonce mówi w pogrzebowym hymnie na 
kochanka: 


Nie 
Nie 


ZAWSZU 
zawsze 


urok zwyciężać będzie słońce, 
wir mórz fale wichrzyć będzie, 
Nie zawsze śnieć zatruwać chleb na łące, 

Nie zawsze jęk w niebiosów bić krawędzie. 
Nadejdzie czas, gdy wszystkie mroku chmury 
W wieczystych zórz zapadną się promienie: 
Ustanie bój człowieka i natury 

I wyschną łzy — i wyschną krwi strumienie. 


Zachodni wiatr powiada: 


IŚć będę, aby ziemię. pourażona we ŚnIe 
KŻ) ` 4 pogra l A 
Obudzić i twe słowa powtórzyć ludzkości, 


I wszędy, gdzie kto jęczy, i wzdycha i płacze, 
Wejdę i rozpłynę się w pocieszenia rosę, 


Zaś Prometeusz wola nad zwlokami poety: 


Ty, co wśród iskier tych giniesz płomiennych, 
Tyś nie ostatni z tych duchów proimiennych, | 
Co światło bogów przynoszą na ziemię: 
Nadejdzie kiedyś niezwalczone plemię, 

Co straci z niebios Jowisze! 
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zbiegło, a wczoraj jeszcze oni z politowaniem 
słuchali o emigrantach. 


Prąd ten idzie pasmem wyraźnie jak po- 
żar, od Zbarazkiego 1 Podwołoczysk ku połu- 
dniowi, brzegiem Zbrucza. Onegdaj w 3-ciej od 
nas wsi nad Zbruczem parobcy dworscy porzu- 
cili w polu plugi z końmi i uciekli. Nazajutrz 
potwórzyło się to samo w drugiej sąsiedniej 
wsi, potem u nas. W pierwszej zaś wsi za na- 
mi, w głąb kraju, w Kokoszyńcach, nie wie- 
dziano jeszcze do wczoraj wcale o tem wszyst- 
kiem, tak samo jak u nas przedwczoraj, dziś 
zaś już mówią, że się i tam już zbierają, że 
niektórzy już poszli, a inni czekają nocy. 

Biedni ludzie, nie ma na nich rady, ani 
sposobu w żadnych argumentach, każdy perswa- 
dujący jest nieprzyjacielem, działającym z inte- 
resu własnego, jedna siła tylko przemocy jak 
z dziećmi, jeden kordon wojska mógłby tę po- 
wódź zatrzymać. Ale czy ta rada na czas je- 
szcze przyjdzie” Wychodzą przewaźnie ci, co 
nie lub mało co mają. Gdy się ten żywioł wy- 
czerpie, zostaną ci tylko, co mają pola i chaty, 
a których strzedz zbytecznie, bo i takby tego 
co mają nie porzucili. Pozostanie chyba potrze- 
ba, ale i to bardzo ważna, strzeżenia granicy 
przed cholerą, której nikt łatwiej nie przynie- 
sie jak ci, co po pewnym czasie wracać będą 
ztamtąd, i to ukrywając się bardziej niż teraz. 

Niewymownie smutne i przygode 
robi wrażenie ten obłęd, ten upór, ta szalona 
gonitwa za nędzą, chorobą, do tego nieznanego 
i dalekiego kraju, skąd mało który pewno po- 
wróci. Ci sami ludzie, tak zawsze oporni każdej 
nowości, którym trzeba lat, by cos najmniej- 
szego niebywałego przyjęli, których trudno na- 
mówić, aby na drugą wieś do służby poszli, 
ż których większość nie zna najbliższego na- 
wet większego miasta, a wielu z młodszych po 
za wsią rodzinuę niebyło: ci sami mają tę od- 
wagę puszczać się gdzieś na chybił trafił 1 to 
bez żadnego nmnysłu, po kilkunastu go- 
dzinach, gdyż wczoraj jeszcze dalecy byli 
od podobnej myśli. 

Jest to zagadką psychologiczną, taktem 
odosobnionym zupełnie u nas i zapewne rzad- 
kim w ogóle. 

Nie ma przecież u nas głodu, nieurodzaju, 
choroby, ani Żadnej iunej klęski, co by ich 
wypędzała ? Zarobek łatwy. Nie ma widocznych 
agitatorów, jeśli byli, to w dalszych wsiach, 
tn stało się to wszystko w 2 dui niespełna — 
i tylko pod wplywem powtarzania z ust do 
ust rosuących i coraz różowiej się mieniących 
pogłosek. Ale bywały już takie v Ameryce, o 
kopalniach zlota, a nigdy się nie przyjmowały. 
Skąd łatwość, z jaką ta się przyjęła? skąd ta 
bezgraniczna ufność ? a skąd ta lekkomyślność, 
ta wesułość ich i swoboda w tak ważnej 
chwili ? — to doprawdy niepojęte. 

Kobiety pluczą i obawiają się więcej, ule 
mężczyźni idą z calą odwagą i ze śmiechem, 
jak gdyby to był pochód weselny. Wyrażnie 
cieszą się na samą myśl o tej ziemi obiecanej, 
co przed nimi — nie mają ani cienia wątpli- 
wości, ani tych zwykłych swoich nieufności 
w obec nieznanych rzeczy. Całą nientność zwra- 
cają teraz przeciw tym, którzy owo szczęście 
mniej pewnem przedstawiają — i dla tego też 
w obec takiego zaślepienia jedua tylko wiel- 
ka i energiczna siła zdziałać coś jest jeszcze 
zdolna, 

Być może, że tam, gdzie ta gorączka nie 
do tego jeszcze doszla stopnia, tam księża z ka- 
zalnicy podziałaćby coś mogli. Uprzedziliby 
może złe wpływy, dając umysłom jakieś prze- 
ciwstawienia i prawdziwy obraz rzeczy. jako 
kontrast fałszywego, który tych ludzi bezbron- 
nymi znpeluie zastaje i dlatego opanowuje tak 
jednostronnie i bezwględnie. Ale z tym le- 
karstwem spieszyćby się należało, bo prędko 
może być za późno, gdyż obłęd ten z każdą 
godziną przerażające robi postępy. 

My wszyscy zresztą, którzy litujeny się 
nad nimi z uczucia szczerej chrześcijańskiej 
ludzkości i którzy patrzymy na tycli szalonych 
z bólem serca, jak na idących na zatracenie — 
my nie możemy dla nich nie wcale zrobić i 
tylko z brzegu tej ziemi, ktorej jaż przeważnie 


Sam zaś autor poematu streszcza swoje 
uwielbienie dla Shelleya w dosadnym ustępie 
| końcowym: 

| I pozna ziemia, źe on był jak słońce, 

| Go lsqi na niebie z dawna lecz tak z dala, 
| Ze czekać musi długie lat tysiące, 

Zanim je dojrzy, jako się rozpala. 


Obok atoli wyrażenia myśli przewodniej 
miał też autor na względzie i stronę artysty- 
cma, która jak dla nas — jest może tem, 
lco najpiękniejszego „Pogrzeb Shelleya* , posia- 
| da. Bez zewnętrznej, artystycznie wykończonej 
| szaty, poezya — bodaj najwznioślejsza — nie ma 
| racyi bytu. Poezya jest sztuką piękną, która 
| tak dobrze obejsc się nie może bez pięknej for- 
my, jak architektura, malarstwo i rzeżba, a sa- 
mą nawet formą swoją tak dobrze zdolną jest 
przemówić do czytelnika, jak sztuki plastyczne 
|do widza. Pierwszy zwłaszcza ustęp poematu, 
przemowienie Alostora, i obraz, gdy ogień na- 
| daremnie rznea się na serce poety, polecamy 
szczególniejszej uwadze czytelników, których z 
pewnoscią poematowi Langiego me zabraknie. 
Wszak bowiem nawet ci, coby oczyścić chcieli 
czasy dzisiejsze z poezyi, jako do zabytków epok 
miuionych należącej, znajdą w poemacie, o któ- 
rym mowa, tak wiele cech modernizmu, 1% ce- 
chy te zniewolą ich może do pobłażliwości dla 
skazanych na zagładę rytmu 1 rymu. 


i 
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nigdy nie będą ogledali, posyłamy za nimi ser- 
deczne życzenia, aky Bóg miłosierny zlitował 
się nad tymi nieszczęsliwymi i zbląkanymi, 
którzy nie wiedzą prawdziwie gdzie idą ani co 
czynią. k : ać 
Z pow. Sokalskiego. U nas także emigrują 
do Rosyi, ale dotąd to gorsi, więc szczęśliwej 
im drogi, byle nie wraca.i. Uchedzą głównie 
w stronę Milatyna, bo tam podobno rosyjscy 
dobrodzieje wyznaczyli im pukt zborny. To 
żle, że ruch ten staje się coraz popularniejszy. 
Już porządni zaczynają namyślać się a chwiać. 
Młodych żal, a młodzi głównie zmykają, mó- 
wiąc: „Jak będzie, tak będzie, a do wojska nas 
nie wezmą.* Nie jestem za tem, żeby wzbra- 
niat wychodźtwa, bo to się na nie nie zda, a 
może wzniecić szkodliwsze od emigracyi nieu- 
koutentuwanie. Kadzitlbym tylko strzedz, żeby 
agitatorowie wie mie . materyalnej korzyści, nie 
kupowali za bezcen ziemi, to i przestaną agi- 
tować. A powtóre, trzeba wychodźceom powrót 
utrudnić, bo zo jaż bęlą jednostki zepsute do 
reszty i sprawosławion a. 


Skałat. Pojawiają się korespondencye przez 
niepowołanyel' kreślone, którzy miasto zbadania | 


dokładnego steru rzeczy, piszą wiadomości fal- 
szywe i w dodatku cyhami udawadniane. O ile 
znam stosunki powiatu tutejszego, a znam je 
dostatecznie, wiem, że z niektórych miejscowo- 
ści nadgranicznych wyszło do Rosyi nieco lu- 
dzi, lecz staraniem przedewszystkiem tutejsze- 
go starosty, który nieznordowanie dochodzi 
każdego kroku, niemniej i żandarmeryi, wy- 
chodźtwo przybrało cechy mniej groźne, wielu 
bowiem noszących się z myślą wyjscia, porzu- 
cilo ten zamiar, asą i tacy, którzy powrócili z 
Rosyi do domów, nie mając żadnych widoków 
tam, gdyż jest to tylko chwilowy szał, obała- 
mucenie, a gdy na miejsce się udali, przeko- 
nali się o nagiej prawdzie, spieszyli z powro- 
tem do swych siedzib. 

Mimo to wszelkie możliwe środki przeciw- 
stawiane są, by zupelnie wybić z głów lekko- 
myślnych ich zamiary — po wsiach i miastecz- 
kach patrole żandarmeryi przeciągają, podej- 
rzanych o wychodźtwo zawracają, a nawet cza- 
sami i władzom odstawiają — wszystko to jest 
atoli tylko zapobieżeniem od gorszego, bo wW 
rzeczy samej tak żle nie jest, jak to niektórzy 
korespondenci donoszą. 
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0 święceniu niedzieli. 
Mowa x. prałata Chotkowskieyo na kongresie 
uw Dincu (u: streszczeniu.) 


Mówca zaczął prośbą o przebaczenie, że 
będzie naprzód mówił o sobie. W rezolucyi 
uchwalonej w sprawie wypoczy nku niedziel- 
nego i święcenia niedzieli, zwraca się zjazd do 
deputowanych Rady państwa i sejmów, aby 
sprawę popierali. Mówca próbował jn tego; 
w roku 1886 zebrał około 300.000 podpisów na 
odnośnej petycyi do Rady państwa. Powstał 
z tego powodu w pewnych dziennikach tak 
straszny skandal, że w Wiedniu nabra::o prze- 
konania, iż w Gralicyi wybuchła chłopska re- 
wolucya; na telegraficzny rozkaz wysłano woj- 
sko do pewnej wsi, aby powstrzymać rzekomą 
rzeż. Jedna z gazet paryskich doniosła o 
wyrznięciu szlachty galicyjskie | przez chłopów, 
wywołanem przez „patra” Chotkowskiego. Pe- 
tycyę tymczasem w Radzie panstwa Jednym 
głosem większości wrzucono do kosza.  Rezolu- 
cya zjazdu może przyczyni się do dalszych usi- 
łowań, lepszem uwieńczonych powodzeniem; 
mówca jednak nie ma przekonania o dobrych 
widokach sprawy święcema niedzieli u nas. 

Były kanclerz niemiecki ks. Bismark po- 
wiedział, że sprawa ta może być omawianą 
tylko z kazalnicy; mówca sądzi jednak, że ala 
chrześcijańskiej reformy socyalnej nie ma „ra- 
dykalniejszego” srodka jak ten, o którym się 
już zapomina, a mianowicie nietylko wypo- 
czynek niedzielny, ale i swięcenie nie- 
dzieli. (Oklaski). Jeżeli z sąsiednich krajów, 
naprzykład z Prus przejdzie kto do Austryi 1 
w niedzielę przed południem ogląda nasze mia- 
sta, musi się zapytać, czy to w istocie jest pań- 
stwo, którego mieszkańcy w przewazającej wię” 
kszości wyznają chrześcijańsko-katolicką religię: 
Handel jest w całej pełni, tak jak w dnm po- 
wszednim, dopiero w polndnie zamykają się 
niektóre sklepy, inne są otwarte do godziny 5 
po południu, inne nawet przez caly dzień. Go- 
rzej jest jeszcze z urzędnikami, zwłaszcza w 
sądach. Istnieje rozporządzenie ministeryalne, 
które przepisuje. że protokól podawczy msi 
być otwarty i że urzędincy obowiązani są także 
przed połudmem siedzieć w biurach. 

Odnowiliśmy w Krakowie stary kościól 
z XIII wieku i ozdobiliżmy go bogatą poii- 
chromią. Zapytywalem jeduego Z brzędzików 
sądowych, jak mu się polichromia pędoba? On 
na to odpowiedział, że jest wpraw lzie od dwu- 
dziestu lat w Krakowie, ale nie miał wcale 
cząsu widzieć kościoła, ponieważ co niedziei 
siedzieć musi w biurze. Nawet z najwyższego 
trybunału znam radzców. którzy w dnie świąt 
Bożego Narodzenia i W ielkicj Nocy idg do 
swoich biur; poprostu przywykii juź do tego. 
W przeszłym roku rozpisane zostało publiczne 
osiedzenie sądowa na aiedzieię pomiędzy go- 
dzing 10 a 12 z rana; chodziło o proces prze- 
ciwko studentom, ktorzy potem zostali nwol- 
eni. Zapytywałem się wteuy, Czj uchodzi 
podczas nabożeństwa odbywać posiedzenia sa- 
dowe, na które zmuszeni są chodzić stuacnci 1 
gimnazyal ści, powietziemo mi atoli, ża nie A 
żadnego paragrafu, ktoryby tego wzlranial Py- 
tam tedy, czy trzecie przykazanie calkowicie 
jna w Austryi zniesione zosiało? Bo przyznaję 
że jest rzeczą możliwą, 1% pizy rozprawie prze 
sądem przysięgłych proces przeciągme sig Ga 
soboty w nocy 1 wyrok ogłoszony być musi 
jeszcze w niedzielę rano; ale żeby osobne pe- 
siedzenie odbywało się w niedzielę pomiędzy 
godziną 10 a 12 przed południem, tego w kraju 
katolickim stanowczo za dużo. Ma sią to dziać 
dia wygody publiczności; ale wiem, Że juiku 
duchownych otrzymało także termin na nie- 
dzielę przed polndniem. Czy to także było dla 
ich wygody? Nie ma już co mówić o urzędni- 
kach pocztowych i telegraficznych i o urzędni- 
kach kolejowyci, o tych wreszcie, którzy są 
zajęci w interesach handlowych. Inaczej dzieje 
się w protestanckich krajach n. p. w Angin. 
W niedzielę wszystko tam jest zamknięte, na- 
wet poczty i koleje. Podobnież w Stanach Zje- 
dnoczonych. W Prusach nowella przemysłowa 
z rokn zeszłego przepisuje, że wszędzie w nie- 
dzielę podczas nabożeństwa sklepy muszą być 
zamknięte, nawet te, w których sprzedają się 
najpotrzebniejsze środki żywności. Co jest je- 
dnak najważniejsze, że nawet gospody podczas 
naboż niwa muszą być nietylko zamknięte, ale 
nawet wyja:znione. (Oklaskij. Ci, którzy pod- 
czas nabożeństwa znajdują się w gospodzie, są 
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karani. U nas zaś gospody coraz bardziej się 
napełniają, kościoly coraz bardziej wypróżniają. 
Tendencya dawniejszego austryackiego pra- 
wodawstwa była skierowana kn temu, aby 
strzedz nietylko wypoczynku niedzielnego, 
lecz także i święcenia niedzieli. Wszystkie 
dekrety i reskrypty od r. 1784 do 1850 posta- 
nawiają, że podczas nabożeństwa wszystkie 
sklepy mają być zamknięte i wszelka praca 
przerwana. Zasadnicze ustawy z r. 1867 mówią 
to wyraźnie, a mianowicie, że nikt nie może 
lbyć powstrzymywany od udziału w kościelnej 
uroczystości 1 że w niedzielę wszelka praca 
przemysłowa nstać powinna Ustawa regulująca 
międzywyznianowe stosunki z maja 1868 roku 
mówi wprawdzie, że nikt, kto należy do obcej 
religii, nie może być zmuszony do powstrzy- 
mywaniaą się w niedzielę od pracy, orzeka je- 
dnak wyrażnie, że w niedzielę wszelka praca 
przemysłowa musi ustać podezas nabożeństwa i 
nie uwalnia innowierców od obowiązku wstrzy- 
mywania się od tego, co się może przyczynić 
lata zaklócenia nabożeństwa. 

To trwało przez lat 17, aż w r. 1885 o- 
trzymalismy nowelę przemyslową ; $ 75 powta- 
|rza: „w niedzielą wszelka praca przemysłowa 
ustać winna”; niestety, koniec brzmi: „Mini- 
ster handlu jest uprawniony dozwoliś w nie- 
dzielę na przemysłową pracę”. Owczesnym mi- 
nistrem handlu był baron Pino ; w istocie czy- 
nił z przyznanego mu prawa wielki użytek. 
Przez trzy jego reskrypta z maja, lipca i wrze- 
śnia, niedzielą znowu zniesiona została; mini- 
ster poczynił tyle wyjątków, że nie można 
ich wszystkich dokładnie spamiętać. Obecnie 
sklepy i gospody ami przez jedną minutę nie 
są w niedzielę zamknięte, ażeby był czas lulo- 
wi wiejskiernu, który do miast napływa, wyssać 
krew (brawo 1 wesołość) także wtedy, kiedy 
powinien iść do kościoła. Musimy dbać nie- 
tylko o to, abyśmy mieli półdniowy niedziel- 


ny odpoczynek. lecz abyśmy odzyskali tak- 
Ś b F s d 1 * A R 
że święcenie niedzieli (oklaski), bo wraz z 


niedzielą stol i upada chrześcijaństwo." 

Mówca dowodzi tego słowami z pisma 
św. 1 przykładami z historyi, wykazując ua- 
stępnie, żo trzecie przykazanie wymaga świę- 
cenia niedzieli przez pobożne uczynki i przez 
przerwę w prucy, przez ten spoczynek, którego 
żąda prorok, mówiąc: sikat a conspectu domini 
omnis terra. 

Cały porządek publiczny“ opiera się na 
przykazaniach boskich. Drugie przykazanie n- 
trzymuje pokój i porządek w państwie. Czwar- 
te przykazanie w połączenin z drugiem, dodaje 
sił żołnierzowi wśród gradu kul. Dziesiąte 
przykazanie powstrzymuje biednych przed po- 
żądaniem cudzego dobra. Dla tego w chrzescijań- 
skich krajach nie szerzy się socyalizm. To też 
dobrze mówi przysłowie, że jeżeli nieświęcenie 
niedzieli nie jest matką socyalizmu, to z pe- 
wnością jest jego mamka. (Oklaski). Dez świę- 
cenia uiedzieli nie może być mowy o dobrych 
obyczajach, o życiu familijuem, o wychowywa- 
niu dzieci i o oświacie ndu. (Żywe oklaski. 
Okrzyki: Bardzo dobrze!) Gdzie religia jesi 
pogrzebana, nikną także obyczaje, a to jest 
nieprawda, żeby istniała jakakolwiek niezale- 
żna moralność. Kto pracuje, w ciągu dni po- 
wszednich nie ma czasu pomówić z żoną © 
sprawach rodzinnych, nie ma czasn pomówić 
z dziećmi. Zycie familijne robotnika rozwija 
się dopiero w wolną od pracy niedzielę. Praca 
niedzielna jest największym wrogiem oświaty 
ludu; prawdziwą i zdrową oświatę odbiera iud 
w świątyniach pańskich. (Zywe oklaski). Zmysł 
dla sztuki budzi sią wśród ledu nie gdzieindziej, 
tylko w kościołach, gdzie jest architektura, ma- 
larstwo, muzyka, spiew i wymowa. Tam ne- 
dzarz z ubogiej chatki wchodzi do domu swego 
ojca. (Burzliwe oklaski). 

zyjemy jednak w materyalnej epoco. Na 
posiedzenin niemieckiego parlamentu z dn. 22 


maja 1852 r, ks. Bismark twierdził, że nie 
można ludzi pozbawiać zarobku, nie dozwala- 


jąc im pracować w niedzielę i obliezył ten za- 
robek do wysokości ÖL zł. rocznie. Przekcnano 
się już jednak, że jeśli ludzie w fabrykach 
pracują w niedzielę | święła, pracują za 
darmo. Powiedział ro jeden xz najsławniej- 


duak 


szych sccyologów, biskup Moguncyi, baron 
Ketteler. Gdyby to było prawdą, że pomnoże- 
nie dni roboczych mogłoby robotnika wzboga- 
cić, możnaby mu ze słodką miną powiedzieć: 
Jaką ty wielką szkodę ponosisz, że nie nio pra- 
cujesz w nocy, tylko śpisz. (Oklaski). Macaulay 
powiedział, że gdyby przez ostatnie trzy wieki | 
scisle nie święcono niedzieli. hwl angielski byl- 
by uboższy i mniej oświecony. Na pieniądzach, 
zarobionych w niedzielę, ciąży przekleństwo 1 
robotnik przejada je albo tego samego dnia, 


albo w poniedziałek. 
U łoża polskiego rękodzielnika — mówił 
relereut — nanczyłem się tego, Że tak jest. 


w pierwszą niedzielę, kiedy 


Był szewcem; 
usłyszał dźwięk dzwonów, wypadła ran robote 


z ręki, ule się przemógł; pil za to przez cały 
wieczór, ponieważ rozpacz ogarnęła ma serce. 
I tak, jak zaczął, tak bylo przez cale życie. 
Umarł w nędzy. 

Każdy lekarz zresztą potwierdzi, że pra- 
ca bez odpoczynku podkopuje zdrowie, bo 
człowiek, jak mówi Pismo święte, nie jest ze 
spiżu, a dnsza jego nie z Żelaza. Każda praca 
medzielna, nawet  najszlachetniejsza, czyni 
człowieka niewolnikiem, bo Bog chciał, aby 
czlowiek przynajmniej raz w tygodnin wol- 
ny był ad pracy. Nie jest to zatem żadna 
wolność, jeżeli pozwala się ludziom pracować 
w niedzielę, 

VW starych nstąawach było powiedziane: 
Jeże, wolny człowiek pracuje w niedzielę, zo- 
stanie uaprzół upomniany; jeśli to nie nomo- 
że. zostanie ukarany ; potem, jeżeli i to nie po- 
może, zabrana mu będzie część majątku, a gdy- 
by nawet i to nie pomoglo: sit servus, qui die 
sacro nolnit esse liber, (miech będzie miewolni- 
kiem ten, kto w dzień święty nie chciał być 
wolnym w My. katoley austryaccy, nie chcemy 
być niewolnikami. (..ywe oklaski). Chcemy 
mieć niedziele wolne 1 chcemy je święcić. 
Przedłożene rezcincyc wskazują lo tego drogę. 
Należy jednak przedewszystkiem uczynić po- 
czątek, tak, jak się to czyni we Francji. A mur 
simy rozpocząć sami, bo jesli nie będziemy 
chodzić w niedziele do sklepów, to skiepy sa- 
me przez się będą zamknięte. Na tem — za- 
kończył referent — rzecz moją zamykam. (Dłu- 
gotrwułe lurzuwe oklaski). 
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Bialy Fejleton. 

Bogactwo dziś a ongi. 

Pod ogólnym tytułem La forme mobiłiere 
dans Uhistotre pomieścił dwutygodnik Herue des 
deuw mondes szereg artykułów pióra wicehra- 
biego d'Avenel, zapełnionych ciekawemi wielce 
szczegółami. | 
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PRZEGLĄD z dnia 28 Sierpnia 1892 


Na wstępie 
ażali ongi istniały także olbrzymie fortuny, 
rozmiarami równe dzisiejszym, przyczem jednak 
zastrzega, iż szacowania majątków spółezesnych 
na olbrzymie sumy i tysiące milionów docho- 
dzące nie zgodne są z prawdą. 

Za najbogatszego człowieka, przynajmniej 
we Francyl w drugiej połowie bieżącego wie- 
ku, uważa wicehrabia barona Jamesa Rotschil- 
da, zmarłego w 1868 roku. Pozostawił on w 
spadku, z wyłączeniem mebli, klejnotów, dzieł 
sztuki i t. p. przedmiotów, 800 mihonów fran- 
ków. Fortuna ta rozpadła się po śmierci baro- 
na na pięć części, w przeciągu zaś lat S0bu, 
rozpadnie się dalej na 12 do lótu części; prze- 
mawia to więc za tem, iż majątki współczesne 
szybko się dzis rozdrabniają. 

Prawdopodobnie i w starożytnej Romie 
równie wielkie powstawały fortuny, dowodami 
tego wszakże trudno stwierdzić, ponieważ brak 
nam ścisłych danych o wartości ówczesnej pie- 
niędzy. Dopiero średnie wieki dosterczają nam 
danych, o jakich mowa, od tej pory więc do- 
piero dokładne szacowania majątków przepro- 
wadzie jesteśmy w stanie. 

W pierwszej ćwierci XIII wieku warłość 
pieniędzy wyższa była 4' raza od obecnej; 
800 tedy milionów dzisiejszych odpowiadałoby 
178 milionom owej epoki, która to suma rów- 
nała się 8 milionom ówczesnych liwrów (po 22 


franki). Tak bogatym wszakże nie bywał nikt, 
nawet król francuski. Osiem milionów liwrów 
dawałoby dochodu 890.000 liwrów, cale zaš 


utrzymanie dworu Ludwika św. (1254) opęlza- 
no kosztem 50.000 liwrów; pensya królowej 
wynosiia B00 liwrów. Tej miary wielki par, 
co hrabia Sabaudęi 26% wadlawał rocznie 
4.80) liwrów. 

W ERIYV ZEW 
niędzy podniosła się niego, 
nio spotykamy fortun, 
500 milionom 
lowej, książąt 1 księżniczek Franevi razem nie 
przechodzą 58.000 Uwrów; Karol VIL (150) 
wydał jeno 31.000  liwrów; Lmdwik Xi zaś 
(1483) posunął się aż do 56.000 liwrów. Ped- 
niosły się również budżety pierwszych rodów 
państwa: wdowa po hrabi itoussillon rozporzą- 
dzała dochodem 2.500, Dunois, bękart orieattski 
1.009, księżna orleańska (1444) 5.000 liwrów. 

Dochody króla, wliczając w uie przychód 
z podatków, sięgały oczywiście znacznie wyżej, 
że jednak wpływy podatkowe obracano na ko- 
rzyść państwa, nie podobna ich brać w rachu- 
bę, gdy chodzi o szacowanie majątku 
stega. 

Wicehrabia dodaje tu uwage: 

„W ogóle biorąc, bogacz czasów dzlsiej- 
szych z pewnego puukin widzenia zamożniej- 
szym jest znacznie, niź byli nimi panowie wiel- 
kich fortun ówczesnych, wolny jest bowiera 


i XVI wieku wawiość pie- 
i W tej epoce = 
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od licznych tak spolecznych, jak 1 politycznych | 


ciężarów, którym ongi majątki arystokratyczne 
podiegały.  Właściwością te charakterystyczni 
bogactwa demokratycznego, 
strony żadnych przywilejów nie ndziela. tak z 
drugiej żadnych też uie nakłada obowiązków. 
Majętmość ziemska, jedyna z czasów tych lor- 
ma bogactwa, ponosila przedewszystkiern znacz- 
ny wydatek ua cele obronne wojskowe, na 
wymiar sprawiedliwości, na policys i žandar- 
meryę, nbezpieczająć sąsiadów, lenników L pod- 
danych”. 

Zreszta stosunki spoleczne ówczesne nie 
sprzyjały wcale gromadzeniu się wieinich bo- 
gactw; niemożliwą niemal rzeczą było zdobyė 
je. a jaż wręcz  niepodobieństwem utrzymać. 
Wielki przemysł i szeroki hande! należały do 
spraw zabronionych. 

„Oi którzy czasom obecnym wyrzuty 
czynią — pisze wicehrabia — jakoby  prołeta- 
ryat przeciwko kupitałowi podszezuwały, winiuby 
zajrzeć do praw i zwyczajów 2 ALVIN 
wieku: przekonaliby się, jakie to uieprzehyte 
zapory zasada cechów stawiala pragnącym 
dójsć do fortuny.” 


Szczególmiej handel pieniędzmi i śmiałe 
spekulacye, znaczne dzis przynoszące zyski, 


zaciekle prześladowano. Komu mimo przeszkód 
ych udawało się dobić esh, kto przy pomocy 
*pływów poluycznych lub sam będąc wply- 
wów tych zródłem działal jak Enguerrand de 
Marigny, „ Montaign lub Semblangny, ten za: 
zwyczaj kończył na szubienicy, po ulracia 
wszystkiego co posiadał. Państwo bez skrapan 
klaslio rękę na wszystko, to oliarowal) samo, 
co mu zabrano. cno przy pornosy jego nb bez 
niej zdobyro. Jedynie w drobnych panstewkach 
dsiało się inaczej: bogacz nabywał ps prostu 
pańsrewko, rzeczpospolną lub księstwo na wlis- 
ność | stawał się pol tem lub ewom mianem 
panującym. Tak postąpili Medycynsze we blo- 
rencyi, Tron lub szntienica —— we byo innego 
wyjscia dla Indzi wzbogaconych po nad pewną 
mare. 

Dopiero XVI i XVIL wiek pzzyniosły z 
soba zminmię: doniosłe odkrycia ożywiiy handel, 
ład wszędzie i porządek zapanował większy, 


La Z 


pojęcia o haudiu pienięjam 1 oprocentowania | 


kapitala zmieniły się znacznie. 

Z końcem XV wiekn wspominają © wiel- 
kich posiadłościach ziemskich domu Rokanów ; 
przynosiły one wedlug ścisłego obliczenia do- 
konanego w 1450 rokn 10.000 liwrów rocznie, 
so według wartości pieniędzy dzisiejszej równa- 
loby się 580,000 franków. — Około 50 lat pó- 
źniej (1534) kanclerz du Prat pozostawił mają- 
tek złożony z 600.000 talarów 1 500.000 liwrów, 
co w obliczeniu na stosunki dzisiejsze wytworzy- 
loby kapitał 30 milionów franków, który wedle 
ówczesnej stopy procentowej (5.0 od sta) pray- 
nosiłby 3 miliony franków dochodn. — bankier 
Fugger (15560) przekazał testamentem 6 milio- 
nów talarów w zlocie, na dzisiejsze pieniądze 
240 miRonów franków z dochodem rocznym 20 
milionów. Była to bezsprzecznie największa for- 
tana XVI wieku. 

Wielkie majątki XVIII wieka pochodziły 
również przeważnie z obrotów bankierskich lub 
gromadziły się kosztem państwa. Intendanci fi- 
uansów potrzebowali tylko szeroko rozstawić 
ręce, aby je nieustannie napelniało zloto. Od 
czasów Dulliona, który 700.000 zr. Gwedie skali 
dzisiejszej 8.5 miliona) renty uzbierał, aż do 
Emeriego i Fouqnela działo się to samo. 

Bogactwo szło zawsze w parze z władzą. 
Mazarini pozostawił 60 (na nasze pieniądze 240) 
milionów, a więc tyle co Fugger, tylko że mu 
znacznie więcej przynosiły procentu. Jeneralni 
dzierżawey Ludwika XV gromadzili również 
wielkie fortuny, mniejsze jednak niż za czasów 
Ludwika XIV. 

Naszemu wiekowi danem jest zbierać bo- 
gactwa w przemyśle, w handlu i w otbrzymich 
ku dobru spolecznenm skierowanych przedsię- 
biorstwach. Ale jak w wiekach śre:lnich naj- 
większe rozpadały się majątki, tak i dziś — 
twierdzi d'Avenel — opierają się one na nie- 
trwałych podstawach, choć kapitały nie tak ła- 


W r. 1316 wydatki króla, kro- 


osobi- | 


że jak % jednej | 


zaraz stawia autor pytanie, | two ulegają roztrwonienin. 
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| nia postępuja szybko naprzód. 
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Kapitalistom coraz 
tradniej lokować pieniądze korzystnie, albowiem 
stopa procentowa nieustannie się zmniejsza. Za 
Kihpa Pięknego wynosila ona 10, za Franci- 
szka I 8, za Ludwika XIV 6, za Napoleona T 
5, a dzis 4 do 3.5 od sta. 


KRONIKA. 


Lwów 2 


T sierpnia. 

Dziesięć lat minęło dzisiaj od czasu, jak czci- 
godny arcypasterz ormiański JE. ksiądz arcybiskup 
Issakowiez objať rządy swej archidyecezyi. Ducho- 
wieństwo ormiańskie, kochające calem sercem swego 
arcypasterza, który jest dla niego prawdziwym ojcem, 
postanowiło uczcić ten dzień i złożyć swemu naj- 
wyższemu kierownikowi dowody prawdziwie synow- 
skiej miłości i czci, To też ze wszystkich stron kra- 
ju zjechali się kapłani, aby złożyć Mu życzenia. — 
O godzinie 10 rano odbyło się w ormiańskim ko- 
ściele archikatedralnym solenne nabożeństwo, które 
celeurował najstarszy członek kapitnty, x. infułat Ka- 
jetanowiez. Liczne rzesze wiernych przybyły, aby 
pomodlić się na intencyę tego arcypasterza, którego 
kraj caly najwyższą czcią otacza. Po nabożeństwie 
udali się kapłani do JE. ku. arcybiskupa, składali 
Mn swe życzenia, aby dłngie lata jeszcze w czer- 
stwem zdrowiu sprawował swój wzniosły urząd pa- 
sterski na chwałę Boga i pożytek Ojczyzny 1 wrę- 
czyli Mu drogocenny upominek. Ponieważ każdy ka- 
płan chciał zachować dla siebie jakąś pamiątkę dnia 
tego, przeto uproszono czcigodnego jubilata, aby ra- 
zem ze swoimi kapłanami dal się odłotografować we 
wspólnej grupie. Adjęcie wykonał fotograf p. Koehler, 
Piękna ta moczystość dowodzi, jak gorąco kochaja 
wszyst tego wzorowego arcypasterza i obywatela, 
wiernego sługę Boga i Ojczyzny. 

Około godzmy l-ej w południe, skladali księ- 
dan weybisiapówi życzenia swoje: Dr. Antoni Mu- 
lecki i Wład. Bełza imienien „Macierzy Polskiej”, 
p. Augustynowicz prezes „Kółek rolniczych i w. i 
których lezue grono przesmyło się w dniu dzisiej- 
szym przez próg pałacu arcybiskupiego. 

Vivat, erescat, lłorcat! 

Przygotowania na przyjęcie Cesarza. Na 
wszystkie nlirach, któremi przejeżdżać ma. Cesarz, 
puje ruch olbrzymi, a prace około ieh przystroje- 
Właściciele domów 
odnawiają fasady kamienie i przyozdubiają je od- 
świętnie, Roboty około dekoracyi dworca są już 
prawie nkończone. Wspaniale się przedstawia brama, 
którą Monarcha opuści dworzec. Abudowana jest ona 
w ksztalcie Vallachimu,  spoczywającego na dwóch 
proporcach  kośnin w ziemię osadzonych. Od bramy 
tej rozeiągać się Lędsie dywan purpurowy. Miejsce 
to przeznaczono dla Rady miasta, która złaży Moa- 
narsze hołd imieniem miasta i wręczy Mu klacze 
Iwowa. Rada miasta, również jak Wydział powia- 
towy lwowski, przyjmą Cesarza — według staropol- 
skiego zwyczajn <hlebem i sola. Przejście przez 
(ttworzeg wyglądać bydzie w calem tego słowa zna- 
tzenin, pięknie. 

W szkole miejskiej im. Miekiewieza, który Ce- 
sarz zwielał w piatek po połndnin, wszelkie roboty 
są Już ukończone, Sale ginnastyczna ubrano drape 
yyami koloru bordeaux, a dekorucya odznacza się 
wielkim gustem. Ściany westybulu wyłożono mate- 
rya kremową, zaś korytarz na pierwszem piętrze u- 
brauo draperyami błękinemi. Uesarza powita ehor 
chloprów szkoły im 5w. Magdaleny kantatą. Spiewowi 
akowpaniować będzie kapela korpusów wakacyjnych. 
W salach parterowych urządzona Lędzie wystawa 
slöjdu, oraz warsztat tokarski, zaś na pierwszem pię- 
trze wystawa robót ręcznych kobiecych szkoły wy- 
działowej im. król. Jadwigi i kursów dopelniających 
praktycznych Na I piętrze powita Monarchę chór 
dziewcząt. 

Próba korowodu z pochodniami odbędzie się 
z muzyką „Harmoni“ w niedzielę dnia S8go b. m. 
o godzinie szóstej wieczorem na placu Franeiszkań- 
skim. — Uczestników, zapisanych do korowodu, za- 
prasza komitet miejski, aby wzięli udział o oznaezo- 
nej godzinie. 

Trybuny: podkarmelicka, na placu Bernardyn- 
skim 1 przy generalnej komendzie, z której publiez- 
ność będzie mogła mieć wspaniały widok na całą 
ulico Czarneckiego, aż do pałacu Namiestnikowskiego, 
oraz loża naprzeciw tegoż pałacu Już prawie na 
ukończeniu. 


GU 


Si 


, Krakowska Rada micgjaka uchwaliła na wezo- 


rujszem posiedzeniu powitać uraczyście Monarchę 


dnia 1 września rv. b. podczas przejazdu Jego | rzez 


Kraków. Postanowiono także przybrać odpowiednio 


lte ulice miasta przecięte torem kolejowym, przez 
' które pociag dworski przejeżdżać będzie, oraz za- 


rrosić mieszkańców miasta, by miekorować zechcieh 
domy swo wzdłuż tych ulie położone. Wybrano także 


| komisyę dekoracyjną i porządkowa, W końen apro- 


szóno p. prezydeuta Bzlachtówskiego, aby  rozesial 
bp. radnych zaproszenia oœ jak najliczniejsze 
wzięcie udziała w depntacyi z łona Hady miejskiej, 
mającej się wlać do Lwowa celem złożenia holdu Mo- 
nasze, 

Wczoraj odbyla także posiedzenie krakowska 
Rada powiatowa. Uvhwalono na niem program po- 
witania Cesarza przez lad miejscowy podezas prze- 
jazdu Monarely przez powiat krakowski. Po długich 
rozprawach nehwalono, ażeby lwl ze wsi, w pobliżu 
toru kolejowego pałożonych, zabrał się wraz z du- 
chowieństwem i chorągwiami, nauczycielstwem i 
dziatwą szkolną w 7 punktach wzdłuż linii kolejo- 
wa] i złożył hołd Monavsze. 

Na dworem w Zabierzowie „Tlarmonia* odegra 
hymn ludowy. Ludność ma się zgromadzić w Kro- 
wodrzy, Łobzowie, Bronowicach małych w dwóch 
punktach, w Rząsce, Zabierzowie i Korchanowie. Gala 
Rada zaś przybędzie ¿n gremio na dworzec krakow- 
ski i weźmie udział w powitaniu Najj. Pana. 

Postanowiono także, prócz tego programu, uzu- 
pełnić wybrana deputacyę, mającą powitać N. Pana 
we Iwowie, i w skład jej dodatkowo powołano pp.: 
Adama Bugajskiego, b. wójta z Kaszowa i Piotra 
Nowaka, b. wójta z Wyciąż ; obaj są członkami Ra- 
dy powiatowej. 

Uchwałą na posiedzeniu dnia 22 bin. powziętą, 
Radu powiatowa łańcucka wybrała na członków de- 
Luiacyi celem powitania Najj. Pana we Lwowie pp.: 
prozesa Romana hr, Potockiego, wiceprezesa Bole- 
sława Zaydęckiego, dalej radnych: ks. Andrzeja Lu- 
tomirskiego, Wacława Oborskiego, Józeln Kellerma- 
na, Fryderyka Metzgera, Tomasza Tonig i Aatoniega 
Trójvarza. 

Rada powiatowa skałacka wybrala do deputa- 
eyi mającej brać udział w uroczystości powitania 
Cesarza we Lwowie na delegatów pp.: hr. Szczę- 
snego Koziebrodzkiego, marszałka powiatowego, dra 
(Tadeusza Bilińskiego, wicemarszałka i notaryusza, 
ks. Michała Hankiewicza gr. kat. prob, Jacka Kis- 
sikowskiego właśc. dóbr, Leona br. Pinińskiego, Jana 
Viviena właśc. dóbr, Eustachego Zagórskiego posła 
na Sejm i właśc. dóbr, ks. Aleksandra Walentę 


rz. kat. proboszcza w Grzymałowie, tudzież człon- 
ków Rady powiatowej czterech włościan: Teodora 


Basana, Jana Osiadezuka, Błażeja Pytla i Marcina 
'Lyriża. 

Cesarz będzie zwiedzał we Lwowie: 

Dniu 2 września o godzinie 2 mn. 30 po po- 


zzz "EE 
łudnin: Miejską szkołę ludową im. Mickie wiczą; pañ- 
stwowąę sznołę przemysłową wraz z wystawą wyrobów 
przemyslu domowego; muzeum imienia Dzieduszy* 
ekich; zbudowane przez gminę miasta Lwowa koszary 
artyleryi i baraki artylerzyckie; dom inwalidów i ba: 
raki infanterzyckie, obok dimu inwalidów. 

O godzinie 6 min 30 obiad dwors%i, następnie 
korowód z pochodniami i serenadi1 męskiego chóru 
galicyjskich Towarzystw muzycznych. Koniec o. go 
dzinie 9. 

Dnia 3 września o godzinie 2 min. 30 po 
południu: 1V gimnazyum państwowe, wystawę bu- 
dowlaną w gmachu Szkoly politechnicznej i miejski 
Park stryjski. 

O golz 6 min. 30 obiad dworski, O godz. 8 
min. 30. Wieczór w gmachu sejmowym i oświetlenie 
miasta, 

Dnia + września po mszy św.: Nowy gmach 
c. k, namiestnietwa; gmash galicyjskiej kasy  oszezę” 
dności; grecko-katolickie seminarynm; uniwersytecki 
instytut chemiczny; zaś o godz. 2 min 30 po połu- 
dniu: Strzelnicę miejską, 

O godzinie 5 obiad dworski. 

O godzinie 8 wieczór odjazd do Wiednia. 


W sprawie kantaty Cesarskiej zawiada komi- 
tet zarządzający, że próba generalna obu kantat 
(polskiej i ruskiej) odbędzie się we wtorek dnia 30 
sierpnia o godzinie 6 po południu w sali Towarzy- 
stwa gimnastycznego „Sokół“, na którą to próbę ra- 
czy się zabrać wszyszy biorący udział w wy- 
konaniu obu kantat, Przy wstępie do sali prób 
należy pp. sekretarzom okazu$ zaproszenie. Dla za- 
miejszowych uczesiników w kantacie, zostały: roze- 
słane oprócz zaproszeń, nwy i karty dla wolnej ja- 
zly koleją. 

Egzamina wstępne. R wuli szkolna krajowa roz- 
porządziła, że egzamiua wstępae d> klasy I i do 
klas wyższych szkół średnie" we Lwowie, odbęła 
się wyjątkowo w tym roku z powołu przyjazdu Ce- 
sirza dopiero 5 i 6 września. 

Wpisy odbywać się będą w terminie zwykłym 
ti. ol 29-81 sierpnia. 

Z Dyrekcyi kolai państwowych otrzymujemy 
następujący komunikat: Ni ezag trwania silniejszej 
frokwenzyl os5b między Krakowem a Lwowem po- 
siągi nr. 11, 12, 18 i [4 bgla kursowały w dwóch 
"ząśelach. Pieewszym polwsjnym poziągiem z Kra- 
kowa będzie pociąg numer IL w dniu dzisiejszym, 
a ze Lwowa numer 12 w dàin jutrzejszym. Przy 
innych pociągawh powiększan> liczbę kursujących 
wagonów. 

Zmiana wiasności. Dobra Kamionka Strunił- 
lva z przyległościami, nabył od lr. Mierowej, p. Ga- 
szyński, za sumę 2,500.00D złw. 

Dobra Batlatycze, IV »'heln, odkupil od izrae- 
litjw Wachsjw za cenę 85.099 zir. p. Bolesław Pa- 
para. Na tem kupnie zwobili pp. Wachsowie 20.000 
zr, glyż nabyli byli tə dobra przeł rokiem za su- 
mą 65.000 złr. 

Dnia 24 bm. Roman hr. Potocki, ordynat na 
Eanencie, kupił ol żyda Mojżesza Salanana majątek 
tabularny Fandzłówkę, w pow. łańen:kim. 

Panom Obywatelom, któryn zmalejszyła się 
służba folwarczna w skutek emigratyjnago ruchn, 
serdecznie i usilnie zalesamy barlzo porządnego, 
bezdzietnego, żonatego człowieka, po.llaskiego unitę, 
kury dużo wycierpiał zn wiarę. Może być karbo- 
wym, umie pisać, miał swój grant, którzy mu Ro- 
nyanio zabrali. Zona jego umie szyć. 

Wiadomość o tym zacnym człowieku można 
otrzymać od Wielebnej Matki Przełożonej Szarytek 
(Kraków, Kazimierz, ulica Piekarska), albo od ks. 
Zalęskiego T. J. (Kraków, u św. Barbary). Tam 
prosimy adresować. Kto go przygarnie, z pewnościa 
nie pożałuje. Ps 

Śluby i chrzty tajne bardzo się rozpowszech- 
niają wśród przemocą nawróconych na prawosławie 
włościan mińskiej gubernii. Chłopi nie chcą znać 
cerkwi i popów, wybierają z pośród siebie starców, 
którzy dają śluby i ehrzczy dziec. Jest to objaw 
nowy. Ci chłopi. nawróceni bagnetami na prawosła- 
wie przed pięćdziesięciu: laty, długo znosili narzucony 
in wiary ale gdy teraz dezorganizacya w Rosyi 
stala się powszechną, oni już drżą przed czy- 
nownicbwen I w braku katolickich kapłanów sami 
spełniają religijne obrzędy. 

Nowe wybory do Rady powiatowej w Tarno- 
wie rozpiaało Namiestniectwo na dzień 5 października 
b. r. dla grupy gmin wiejskich nie na dzień 10 paź- 
dziernika dla grapy guin miejskich; a na dzień 12 
października dla grupy większych posiadłości. 

Stowarzyszenie Polaków w Budapeszcie obcho- 
dziło dnia 20 sierpuia dziesięciolecie prezydentury 
p. Ludwika Stempienia. Otarowano nu piękna 
srobrną cygarnicę, emaliowana herbami Polski, Kus! 
i Intwy. Jeden zaś z członków, powstaniec z r. 1863 
wręczył prezesowi bukiecis robiony z chleba. Mnóstwo 
nateszlo telegramów z różnych stron Polski. -Uro- 
czystość zakończono wspólna, biesiada. 

Samobójstwo za pomocą upicia się popełnil 
Arséne  Massarast, wlasciciel winiarni w Paryżu. 
Położył się pod beczka absynta, odkrędł kurek i 
połykał napój wielkiemi łykuni. Umari wskutek za- 
palenia mózgu. 

Na rzecz funduszu pensyjnego wdów i sierńt 
po kapelmistrzach wojskowych odbędzie się jutro w 
niedzielę o godz. 5 po południu koncert w ogrodzie 
Miejskim kapeli 50 pniku piechoty pod kierownictwem 
kapelmistrza p. Fridricha. Program obejmnje 18 u- 
tworów, z których większa część będzie odegrana 
na instrumentach smyczkowych. Zajmujące będzie 
potpourri z marszów historycznych. 

Wystawa przemysłu budowianego. Otwarcie 
wystawy nastąpi dnia 29 b. m. o godzinie 11 przed 
południem. Uroczyste nabożeństwo odbędzie się w 
kościele Św. Maryi Magdaleny o'godzinie pół do 10-tej 
rano, poszem osoby zaproszono przez protektora wy- 
stawy i prezydynm komitetu zechcą się zgromadzi 
w westybuin Szkoły politechnicznej. Prezydyum ko- 
mitetu oczekiwać będzie przy bramie na dostojnego 
protektora i wprowadzi go o goluinie 11 do westy- 
bulu, gdzie prezes wystawy powita p. Namiestnika, 
poczem nastąpi otwarćele wystawy przez protektora. 

Władze, korporacye, oraz osiy wybitna gij- 


mające stanowiska, otrzymają osobno | zaprosze- 
nia, które słażyć bęl;y zwwen zı kartę 
wstępu. Wstęp na wystawę w tym dniu kosztuje 


l zb. W dalu otwarcia wystawy członkowie komi- 
tetu otrzymają osoba» oleawki w formie emblemu 
technicznego, wykonane przez tuiejszego rytownika 
A. Schindlera, po które jak i po karty wstępu 
zechcą się jak nojrychlej zgłosić w kaneelaryi ko- 
mitetu. To samo dotyczy p. wystawców, którzy o- 
trzymają wolne karty wstępu. 

Zanważyliśmy, że ciągle jeszcze przybywają no- 
we  deklaracye, wczoraj widzielismy numer 32%, 
Na wyjątkową uprzejmość komitetu wpływa tu i ta 
okoliczność, że gdzie chodzi o pozyskanie ciekawego 
przedmiotn wystawy lub o wzbogacenie słabiej re- 
prezentowanej grupy, tan i dla spóźnionego wy- 
stawcy robi się wszelkie możliwe ustępstwa. 

To przypuszczenie, z którem się zresztą komi- 
tet nie tai, nasuwa przedewszystkiem dział ekspo- 
zycyi drzewa budowlanego, w którym oprócz zapo- 
wiedzianej bogatej kolektyi okazów i wyrobów 
(rzewnych ze strony zarządu dóbr państwowych, 
krom firmy lwowskiej Neudeek i Panstwa brodzkie- 
go nia masz więcej wystawców. Trudno nam pojąć, 
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dlaczego właśnie tak główny artykuł własnej kon- 
sumpcyi i eksportu nie znalazl we Lwowie samym 
więcej wystawców. Możnaby znów wspomnieć na 
tem miejscu o naszych przemysłowcach i przedsię- 
biorcach tradniących się handlem drzewa... Ale cze- 
kajmy jeszcze do ostatniej chwih. Może w nocy 
Z 28 na 29 ockną się panowie, których mamy na 
mysli... byle nie bylo za późno! 

Przybywa teraz naturalnie coraz więcej przed- 
miotów, ale też i coraz więcej pracy gorącej w ca- 
lem tego słowa znaczeniu. 

Najciekawsze są: okazy alabastrów, wapna 
hydraulicznego i fosforatów z Porchowy pod Złotym 
Potokiem, zbiór koksów firmy H. Dattnev, gipsy na- 
desłane przez gminę w Bochni; w dziale stolarskim, 
ślusarskim i dekoracyjnym; gustowne drzwi wraz 
z lamperyą, sporządzone z miękkiego drzewa, olejem 
napuszczanego, 4 ozdobione wypalonymi, pięknymi 
ornamentami. Wystawcą jest p. Otto z Krakowa 
wraz z współpracownikiem dekoracyjnym p. Sy- 
dorem. 

Znana firma Daschek wystawia znakomite wy- 
roby ślusarsko-artystyczne. Precyzya w wykonaniu, 
smak kompozycyi i prawdziwie piękna całość, oto 
zalety, któremi p. Daschek wyrobił sobie pierwszo- 
rzędne miejsce nietylko we Lwowie ale i w dalekiej 
prowineyi 

Znakomicie wykonane żelazne piece i kuchnie 
z emaliowaną powierzchnią firmy Herzog z Wiednia 
będą również ozdobą tego działu wystawy. 

Dach mansardowy blacharza Steinera z Buda- 
Pesztu zwraca uwagę pięknem i starannem wykona- 
niem oraz gustowną formą. 

W sali dekoracyjnej rozpoczęto instałacyę go- 
towych urządzeń pokojowych, dalej ozdób marmu- 
rowych, ustawiono nowe larmonium p. Sliwiń- 
skiego i t. d. 

W ogrodzie jest niemal wszystko na ukończe- 
nin. Pozostanie tylko uporządkowanie placn, ogrodn, 


ścieżek, uprzatnienie grmzu itp. roboty, których na 


ostatnia chwiłę odkładać nie można, 
Na wolnem miejscu przybyła wystawa wag 
decimalnych i eentimalnych tutejszego ślusarza p. 


Stankiewicza, dalej wyroby z wapna hydraulicznego | 
z Węgierskiej Gorki, własność hr., Szembekowej, po- | 


mniejsze okazy kamieni, cegieł, wyrobów z gliuy pa- 
lonej itp. 

Firma Geib nadesłała z Czerniowiec oryginal- 
nie wykonany dzwon. Oryginalny, bo sporządzony 
całkowicie w lejarni bez cyzelowania, a co uajcie- 
kawsze z czterema owalnemi wydrążeniami, w kto- 
rych nmieszczone są popiersia Monarchy, Cesarzowej, 
treyks. Rudolfa i Stefanii. — Jak nas wystawca za- 
pewniał, jestto pierwszy dzwon, który mimo wy- 
drążeń wydawać ma ton pełny i piękny. 

Bnkowina mrządza kolektywną wystawę w 
dwa wielkich salach, a wydelegowani pp. budowniczy 
E. Muller i 8. Salter z Czerniowiec pracują od dwn 
dni nad ckspozycyą. — Pobieżny przegląd każe wno- 
SIE, 


że wystawa Bukowiny będzie nader ciekawą 
1 obfita. 
Między przedmiotami w salach parterowych 


umieszczonymi zwracają nwagę: parkiety, listwy, 
ozdobne poręcze, wystawione przez fabrykę ks. E. 
Ńanguszki, parkiety firmy Buber, klucze z aluminium 
Army Schweiger i Fósl z Wiednia, bogata kolekcya 
pieców ozdobnych pokojowych systemn Geburtha i 
Elwlicha, i pieców kuchennych, wystawionych przez 
b. J. Schumana. 

Wyroby z blachy cynkowej p. Kosydarskiego 
7 Krakowa, jakoto: ozdoby, atyki, lukarny, balustra- 
dy, wszystko to cześci dekoracyjne z budowy teatru 
w Krakowie; odznaczają się starannem wykonaniem 
1 wiernem oddaniem kompozycyi architekonicznej. 
a To samo powiedzieć można o wystawie p. 

"unurskjego, który nadesłal bardzo gustowne i pię- 
kuie wykonane urzadzenie jadalni. — Kraków, jak 
Przewidujemy, będzie reprezentowany va wystawie 
bardzo dobrze, nie ilością, ale jakością. 

Jakkolwiek program wystawy nie obejmuje in- 
strumentów muzycznych, to przecież wystawione dwa 
harmonia i jeden organ p. Kotykiewicza zaszczytnie 
u nas i za granicami krajn znanej tirmy, będą po- 
źądanem urozmaiceniem wystawy, a zaciekawia nie- 
Jednego awiedznjącego swą oryginalną budową (up. 
organ pedałowy z umieszczonym wewnątrz nitechem ). 

Do zbiorn prac rysunkowych przybyła bogata 
tkspozycya projektów, planów i rysunków z dzialu 

udownictwa lądowego i wodnego, nadesłana przez 
Cepartament techniczny Namnestnietwa, której urza- 
dzeniem zajmuja się pp. Wójcicki i Hanfi, 


. Obok tej wystawy znajdują pomieszczenie w 
tej Samej sali prace techniczne oddziałów budownictwa 
uuejskiego we Lwowie i w Krakowie. 


| 
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| Piechowieza, wartości 1.500 złr.; 


Co do oświetlenia dodać nam jeszcze wypada 
"Wagę, że p. Voss okaże nam także światło gazowe 
Systemu Auera. Próba zrobiona z tem światłem przed 

ilku dniami w westibuln stwierdziła znane przy- 
mioty tego rodzaju oświetlenia. 

Imstalacya elektrycznego oświetlenia ogrodu jest 
na ukończeniu. 

O finansowej stronie wystawy możemy na razie 
Wspomnieć tylko tyle, że komitet otuchy nie traci — 
Subwencyę ministerstwa bandlu w kwocie 400 zl. 
Przyjął z wdzięczneścią i niekłamaną radością. 

A Sposób przeciw cholerze. Z jrowincyi otrzy- 
mujemy następujace pismo : 

„Każda główka ma swój rozum*, powiedział 
pewien gospodarz, kiedy mu się wśród rzeki wy- 
wrócił wóz, na którym wiózł kapustę, a główki ka- 
Puściane popłynęły każda w inną stronę. Tak samo 
teraz, kiedy wobec grożącej cholery nauka mie może 
podać nam pewnego przeciw niej lekarstwa, a tylko 
każdy doktór wedlug swego „rozumu“ inne podaje 
środki, a gazety je oglaszają, ze swojej strony znów 
urzęda polityczne i autonomiczne zaradcze środki 
wyszukują, nakoniec Towarzystwo opieki zdrowia 
wydaje broszurki z radami, jak odwrócić i leczyć 
cholerę, niechże będzie wolno i mnie wypowiedzieć 
zdanie, że najlepszym sposobem przeciw cholerze 
Jest: „odżywianie się dobre“. Najwięcej cholera, jak 
e i teraz z gazet się dowiadujemy, atakuje ubogą 
klasę ludzi, którzy nmędznie się żywią, za wiele 
poszczą, i jak to bywa na wsi, niemal wyłącznie 
żywią się kartofłami. Ja jako proboszcz przeżyłem 
Już dwie epidemie choleryczne. W r. 1873 w mojej 
parafii ol 8 do 15 sierpnia przeszło 400 ludzi na 
cholerę nmarło, Kiedy wszelkie lekarstwa, zapisy- 
wane przez lekarzy niepomagały, zrobiłem uwagę, 
ze zle żywienie się ludzi, sprowadza na nich cho- 
lerę. Fitarostwo, uznawszy słuszność mej uwagi, roz- 
porządziło, ażeby wójt eo dzień przyjeżdżał do miasta, 
zabierał ze starostwa mięso, ryż, perłowe krupki i 
chieb (ale me żydowski ze stęchłej mąki i niedo- 
pieczony!) i rozdawał we wsi. Dostarczenie ludziem 
takich potraw, a nadto mleka kwaśnego, poskutko- 
wało i cholerze stanowczą klęskę zadało. Tak więc 
dobre odżywianie SIĘ, Czystość w domach i odzieży, 
imierność w jedzenm i piciu, niestraszenie prze- 
sadnemi wieściani o cholerze, to są najlepsze środki, 
które ją od granie naszej biednej Galicyi powstrzy- 
mać zdołają i zamkną w obrębie caratu. 

Doświadczony. 

O sanitarnych zarządzeniach w Warszawie 
donosi Kuryer warszawski co następuje: 

W skutek wypadków cholery w Biskupicach, 
miasteczka w gnbermi lubelskiej, nieopodal od stacyi 
kolei nadwiślańskiej Trawniki, wladze tutejsze zarzą- 


| dziły na stacyi Warszawa nadwiślańska desinfekcyę 

podróżnych i ich bagaży, przybywających a Lublina 
i jego okolic, oraz ze stacyi poza Lublinem leżących. 
W tym też celu od podróżnych przyjeżdżających 
koleją nadwiślańską polieya odbiera bilety kolejowe 
i paszporty i na mocy tych dokumentów segreguje 
podróżnych; jedni mogą się bezzwłocznie oddalać, a 
inni. przyjeżdźający z gubernii lubelskiej, poddawani 
sa obserwacyi lekarskiej i desiufekcyi. — Rygor 
ten zastosowano po raz pierwszy onegdaj rano przy 
nadejściu pociągu pocztowego z Kowla. 


Z Podhajec piszą nam: 

Uzupełniając korespondencyę z dnia 25 bm, 
zaznaczamy, że podczas obiadu galowego, wydanego 
dnia 18 bm. na cześć ks. biskupa Puzyny przez ks. 
Kerschkę w Podhajeach, ks. biskup wzniósł pierwszy 
toast na cześć Cesarza naszego, jako pierwszego 
obrońcy wiary katolickiej. 

Następnie ks. biskup złożył wizytę tutejszemu 
p. staroście drowi Zygmuntowi Lenczewskiemu. 


Lekarze wiedeńscy. Charakterystycznem jest 
to, że w Wiedniu z pośród 2000 lekarzy zgłosiło 
się do usług na wypadek cholery zaledwie 48! — 
Z powszechnego szpitalu zgłosił się jeden sekun 
daryusz i jeden asystent. 

Pożary znaczniejsze w ostatnich dniach w kraju 
zapisuje kronika prowineyonalna następujące : W Kle- 
kotowie (pow. brodzki) spłonęły wszystkie zabudo- 
wania folwarczne, szkoda 19.740 złr. w części ubez- 
pieczona. — W Czyżkach (pow. samborski) zgorzała 
cerkiew filialna wraz z urządzeniem wewnętrznem. — 
W Białobrzegach (pow. łańcucki) zporzały zaludo- 
wania gospodarcze jednego włościanine, przyczem je- 


| dno dziecko straciło życie w płomieniach, — W Czer- 


chawie (pow. sarnlorski) zeorzał młyn wodny Jakóba 
szkoda w części 
ubezpieczona. 

Dnia 22 b. m. wzniecił piorun pożar we wsi 
Wierzbicy pod Ulmowem. Ogień podsycany wichrem 
rozszerzał się bardzo gwałtownie i zniszczył kilka- 
naście stodół napełnionych zbożem, oraz- nmóstwo 
stożków siana i stert zboża. Do zlokalizowania po- | 
żaru przyczyniła się wiele ochodnicza straż pożarna 
z Uhnowa. 

W Brzuchowicach pod Lwowem wybuch! w 
południe pożar w chacie leśnego magistratu m. Lwo- 
wa i zniszezyl ja doszezętnie. Ogień byl podłożony. 

Zapomniany jubileusz. Najnamiętniejsi nawet 
palacze zapomnieli, że równocześnie z uroczystością 
ezterechsetnej roeznicy odkrycia Ameryki obchodzić 
także należy czterystaletni jubileusz odkrycie cygar, 


| Pierwszy bowiem odkrył je Kolnmb.— W pamiętniku 


jego, który on pilnie spisywał podczas swych wy- 
praw, znajdujemy następujący ustęp: 
„Dwóch inoieh przyjaciól widziało kilka indyan 
i indyanek, jak trzymali w nstach zapalona korzenie 
A . K 25 AE r Bo È 
pewnego rodzaju rośliny, która „Tabak“ nazywają, 


i dym z tych korzeni wydobywający się  wciąysli 
w siebie.“ Chociaż tytoń do Europy wprowadził 


dopiero w r. 1560 Nicot, to w każdym jednak razie 
sławny odkrywca Ameryki jest także odkrywca 
„dymiących się korzeni tytoniu“ i w roku przy- 
szłym 400 lat upłynie od czasu, gdy* pierwszy 
Europejczyk zobaczył tytoń i cygara. | 

Zamach obłąkanego na królowę angielska. 
Podczas pobytu królowej w Osborne zdarzył się nic- 
miły wypadek, który pisma augielskie pominęly mil 
czeniem. Królowa Wiktorya w zamku swym letnim 
w Osborne znajduje się prawie bez żadnej opieki 
policyjnej, a główny inspektor policyi, Sevceny, wie- 
cej dla formalności, aniżeli dla potrzeby rzeczywi- 
stej jest wraz z nielicznem oddziałem stróżów bez- 
pieczeństwa królowej przydany dla opieki. Owóż 
podczas jednej przejażdżki królowej po rozległym 
parku, przystąpił do jej powozu jakiś jegomość pod 
pozorem, że ją chce o coś prosić. (Gdy powóz się 
zatrzymał, indywidum to, którego stan umyslu ba- 
dają obecnie lekarze, oświadczyło, iż królowę zabije, 
jeżeli nie ustąpi dobrowolnie z tronu.  Pocliwycony 
przez słażbę i oddany w ręce straży, oświadezył 
badającenu go komisarzowi, iż jest hrabia zagrani- 
cznym i republikaninem. Oświadczeniu tenm nje 
dano wiary; dotąd jednakowoż nie stwierdzono akad 
ów człowiek pochodzi i jak się nazywa. Istnieje wszakże 
wszelkie prawdopodobieństwo, iż jest Anglikiem i 
umysłowo chorym. 

Międzynarodowy kongres de matologów. W 
Wiedniu odbędzie się w dniach 5 — 10 września 
b. r. kongres lekarzy ehorób zakażnych i skórnych, 
na który ze wszystkich stron obu półkuli zjeżdżają 
specyaliści-lekarze. Liczba uczestników, jak stwier- 
dzają pisma wiedeńskie lekarskie, będzie bardzo po- 
ważna, a wśród nich najpierwsze powagi zagranicy. 
Wykładów zapowiedziało do końca lipea przeszło 
100 prelegentów. Między tymi znajdujemy dwa 
nazwiska polskie dr. Z. Krówczyńskiego ze Lwowa 
i K. Szadka z Kijowa. Poważnie zapowiada się 
udział Polaków w zjeździe, co służyć powinno za 
dowód. że to pole m dycyny ma licznych  wspołpra- 
cowników w Polsce i że Polacy w ruchu umysło- 
wym biorą czynny współudział. e Lwowa wy- 
jeżdza także dr. Świątkiewicz. 

Z Ameryki. W Filadelfii spłonął w ubiegłym 
tygodniu polski rzymska-katolicki kościół św. Stani- 
sława. Ogień wybuchł za wielkim ołtarzem, w spo- 
sób niezupełnie dotychczas jeszcze wytłómaczony. 
Domyślają się wszelako, że ogień został podłożony 
uściwą ręką zbrodniczą, ponieważ od niejakiego 
czasu wre w gminie katolickiej w Filadelfii zacięta 
walka dwóch partyi, z których jedna jest zwolenni- 
czką nowego kapłana Kopytkiewicza, a druga zaś 
z rozporządzenia arcybiskupa przeniesionego księdza 
Michała Barowskiego. Kilkakrotnie już przyszło w 
kościele do bójki, przyczem przeciwnicy ks. Kopyt- 
kiewicza nieraz wyrażali się, że nowemu kapłanowi 
mszy św. odprawiać nie pozwolą. W dzień pożaru 
wszczęły się znowu ostre zatargi, które dopiero po- 
liemeni ułagodzili, a wśród wrzawy słyszano pogróżki 
o spaleniu kościoła. Władze policyjne zajmują się 
energicznie wyświetleniem sprawy. 

Powstanie w Marokku. Snłtan marokański w 
ciężkich obecnie znajduje się kłopotach, ma bowiem 
do czynienia nietylko z nieprzyjacióhni zewnętrzny- 
mi, lecz i z wrogiem wewnętrznym. Powstanie, 
z razu lekceważone tak przez niego, jak i przez 
Europejczyków, coraz to szersze ogarnia kręgi. Te- 
legramy doniosły już o klęsce, poniesionej przez 
armię sułtańską. Teraz atoli pokazuje się, że polo- 
żenie jest jeszcze gorszem, gdyż armia niemal 
eala przeszła na stronę powstańców. Gubernator 
Tangeru musial uzbroić mieszkańców, by stolice o- 
calić przed exwojownikami sułtana. Ciekawą również 
jest przyczyna niezadowolnienia ludności przeciwko 
sułtanowi: oto zdzierstwo urzędników podatkowych, 
zmuszonych znowu ciągle napełniać wiecznie próżny 
skarbiec sułtana, lubiącego żyć wesolo. 

Zmarli. Bogumiła Bukowiecka córka Juliana 
is. p. Natali z Zakrzewskich, umarła w Piekarach 
pod Krakowem. — Karol Józef Flechner uczeń 5 
klasy gimnazyalnej umarł w Kołomyi. — Joanna z 
Pajączkowskich Zborowska, wdowa po adjunkcie 
sądowym, umarła mając lat 78. — W Wilanowie 
pod Warszawą zmarła w podeszłym wieku Pelagia 
z Sapiehów  Czacka, matka śŚ. p. kardynała Czac- 
kiego! — W Dublanach pod Lwowem zmarła w 74 
życia Elżbieta Klnczycka. 


PRZEGLĄD dnia 28 Sierpnia 1892 


Stan powietrza. Termometr + 20 Reaum. 
Barometr 765°. Podnosi się. Pogoda. Pomimo, że się 
chnurzy od wczoraj, a nawet chwilami grzmiała, 
deszczu doczekać się nie możemy. 

Zona. 

O żonie mówią mężowie czuli, 

Že z nią niedobrze i bez niej źle, 
Bowiem podobna jest do cebuli, 
Którą choć z płaczem jednak się je. 

Teatr. Dziś w sobotę (dnia 27go sierpnia) 
w teatrze letnim o godzinie wpół do 8 wieczorem : 
„Syn Giboyera*, komedya w 5 aktach Emila An- 
glera. Szósty gościnny występ p. Winceutego Ra- 
packiego, artysty teatrów warszawskich. — Jutro 
w niedzielę „Dożywocie“, komedya w 3 aktach Al. 
hr. Fredry i „Wujaszek Alfonsa“, komedya w lym 
akcie Stan. Dobrzańskiego. Siódmy gościnny występ 
p. Wincentego Rapackiego. — W poniedziałek nie 
będzie przedstawienia. 


ze 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 25 sierpnia. 

(Z). Pomimo, że Berlin leży bliżej Ham- 
burga aniżeli Wieden, jest nasza giełda o wiele 
więcej przerażona wybuchem cholery w Ham- 
burgu aniżeli gielda berlińska. Speknlanci nasi 
niczego nie pragną tak gorąco, jak deszczu, a 
transakcye giełdowe żadnego uroku dla nich 
nie mają. — Rozumie się samo przez sie. że i| 
dzisiaj mieliśmy spadek na calej linii. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 31: 


81225, węgierskie 356500, | 
Angiobanki 151:—, Umiony 24125, Bankveveiny 
11525, Lónderbanki 22125, Ludwiki 21625, 
Czerniowieckie 24250, Renia papierowa 95:85, 
srebrna 9550, austryacka złota 11396, papiero- 
wa 10950, węgierska złota 11115, papierowa 
100 45, dukat 5'68, 20-frankówka 950', marki 
TT, znble Fel, 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 

| Kraków 26 sierpnia. 

Międzynarodowy targ zbożowy, jaki z koń- 
cem b. m. odbędzie się w Wiedniu, przyczy- 
niając się do wyjaśnienia prawdziwego reznl- 
tatu tegorocznych zbiorów, wpłynie także nie- 
zawodnie na ustalenie cen zboża na przyszłość 

W tem oczekiwanin kupcy i młynarze 
wstrzymują się na teraz od większych transak- 
cyj, dla tego w handlu zbożowym od paru iy- 
godni utrzymuje się tendencya niezmienna, a | 
ceny z małemi zmianami trzymają się na tym 
samym poziomie. 

Targ dzisiejszy tutaj odbył się w usposo- 
bieniu spokojnem; mimo zwiększonej chęci do 
kupua, ceny nie zdołały się podnieść. 

blacono: za pszenicę białą od 830—860, 
za czerwoną od 850—810, za żoltą od 8:10 
do 850; za żyto od 625—650; za jęczmień 
browarny od 625—6'r5, na kaszę od 560 do 
515; za owies od 525—550 — wszystko za 100 
kilogramów. 


felegramy „Przeglądu“. 


Belgrad 27 sierpuiu (pryw... W liberal- 
nych sterach rozpoczęto agitacyę za powoła- 
niem exkrólowej Natahi do Serbii i zamiano- 
waniem jej trzecią rejentką (ua miejsce zmar- 
łego jenerala Proticza). 


Belgrad 27 sierpnia. Na radzie ministrów 


jest gorszy. aniżeli zwykle o tej porze. Wpraw- 


dzie na pokładzie parowca niemieckiego. ply- 
nącego z Hamburga, zachorowało kilka osób 


wśród objawów cholerycznych, a przeniesio- 
ue do szpitala w Antwerpii nmarły, wszela- 
ko są to odosobnione wypadki. 

Havre 20 sierpnia. Przedwczoraj zachoro- 
wało tn wśród objawów cholerycznych 48 osób 
a 21 nmarło. 
| Hamburg 27 sierpnia. Urzędownie donoszą. 
że we środę zachorowało tu na cholerę 188 o- 
sób, a 32 umarło. We czwartek do południa 
zachorowało 90, a 4L umarło. 

W Altonie umarło wczoraj ośm osób na 
cholerę. 

Zakłady kąpielowe Klbe i Bille zamknię- 
to. Epidemia szerzy się dotychczas głównie po- 
między robotnikami portowymi. 

Wczoraj zmienił się tu stan powietrza. 
Pozimniało i nastala slota. 

Berlin 27 sierpnia. Reichsanzeiger donosi, 
że profesor Koch stwierdził, iż w Hamburgu 1 
Altonie panuje cholera azyatycka w groźnych 
rozmiarach. Przedsięwzięto wszelkie możliwe 
środki zaradeze przeciw epidemii. 

Dzisiaj zbierze się komisya złożona z de- 
legatów wszystkich rządów związkowych, ce- 
lem naradzenia się. jakie środki zaradcze na- 
leży przedsięwziąć we wszystkich państwach 
związkowych. 


Berlin 27 sierpnia. Urzędownie donoszą. 
że w Berlinie nie zdarzył się dotąd ani jeden 
wypadek cholery azyatyckiej. 

Przedwczoraj nmarla tu żona pewnego 
kupca na cholerę nostras. Wezoraj zachorowało 
także kilka osób na silną biegunkę. połączoną 
z wymiotami. 

Berlin 27 sierpnia. Do Vossische Zeitung do- 
noszą z Hamburga, że pomimo, iż nastało tam 
zimne powietrze, cholera się nie zmniejsza. Po- 
kazała się oua już na wyspach na Ellie. Brak 
lekarzy dotkliwie daje się uczuc. Kilku dozor- 
ców chorych umarło. Do szkół nezęszeza tylko 
40 procanr dzieci. 

W Altonie zachorowalo wezoraj od lżej 
w połndme do g. Hej wieczorem 28 osób. a 12 
ninarło. W Pinnebergu wnarł pewien termina- 
tor na chalerę azyatycką. 

Londyn 27 sierpnia. W (zravesand wylą- 
dowaly dwie chore kobiety i umarły wnet po 
wyladowamu. Urzędownie stwierdzono, że umarły 
one na cholerę azyatycką. Należały one do 
transportu wychodźeów rosyjskich. 

Doniesienie o katastrofie w kopalniach 
w Bridgened było niestety całkiem prawdziwe. 
143 górników leży pod gruzami, a nie ma naj- 
mniejszej nadziei uratowania ich, gdyż maszy- 
na wentylacyjna spaliła się, a szyb, w którym 
pracowali. całkiem jest zasypany. 

Wiedeń 2% sierpnia. Dziś ogłoszono rozpo- 
rządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych, 
nakazniące rewizyę lekarską i pięciodniową ob- 
serwacyę wszystkich podróżnych, którzy przy- 
będa z Niemiec i chcą zatrzymać się w Au- 
stro- Węgrzech. 

Londyn 27 sierpnia. Mówią, że wczoraj 
zdarzył się w palndniowej dzielnicy miasta, 
Lambeth 


o 


, jęden wypadek cholery azyatyckiej. 


uchwalono ustanowić bezstronną komisyę, która 
ma zbadać, w jakim staniee odebrał poprzedni 
rząd finanse Serbii i w jakim je oddał. Komi- 
sya ta zbada także stan zaległych podatków i 
bieżącego długu państwowego. Mówią, że nowy 
gabinet zamierza zaprowadzić wielkie oszczę- 
dności w budżecie. 

Brema 27 sierpnia. Okręta niemieckiego 
Lloyda nie przyjmują odtąd żadnych podróż- 
nych 3 klasy (na pokładzie), przybywających 
z Rosyi. 

Petersburg 27 sierpnia. Nowoje Wrenrin do- 
nosi, że Virchow złożył wczoraj wizytę mini- 
strowi wojny. Dziś wieczorem daje przewodni- 
czący miejskiej komisy szpitalnej ucztę na 
cześć Wirchowa. 

Paryż 27 sierpnia. We wczorajszym tele- 
gramie o wybuchu cholery w Darnetal i Die- 
depale zaszła pomyłka. Doniesiono bowiem, że 
w miejscowościach tych zachorowalo na cholerę 
dwieście osób, tymezasem zachorowały wszyst- 
kiego dwie osoby. 

W Lyonie 
trzęsienie ziemi. 

Wiedeń 27 sierpnia. Hr. Kalnoky odjechał 
na dwór cesarski do Ischlu i zabawi tam 
kilka dni. i 

O derbe-g 27 sierpnia.. Na stacyi tutejszej 
odbywa się teraz zmiana wagonów przycho- 
dzących z Prus, tudzież rewizye lekarskie po- 
dróżnych i desinfekcya pakunków. 

Budapeszt 27 sierpnia. Okrętom rosyjskim 
wiozącym naftę, zabroniono zawijać do portu 
w Fiume. ; 

Antwerpia 27 sierpnia. Od wczoraj nie 
zdarzył się tu ani jeden wypadek cholery. 

Londyn 27 sierpnia. Nowy minister dla Ir- 
landyi str Morley wybrany został w Newcastle 
ponownie posłem do izby gmin, wszelako bar- 
dzo nieznaczną większością, gdyż otrzymal 
12.983 głosów, a kontrkandydat jego, unionista 
Baili otrzymał 11.244 głosów. 

Attache wojskowy ambasady austryackiej 
hr. Alolzy Esterhazy zachorował na cholerę 
„nostras“, wszelako ma się znacznie lepiej i 
wstał już z łóżka. i 

Wczoraj wieczorem rozeszła się tu poglo- 
ska, że w kopalniach Bridgend w hrabstwie 
Glamorgan zdarzyło się wielkie nieszczęście, 
Jeden szyb zawalił się i zasypał 150 górników. 

_ Petersburg 27 sierpnia. Cholera wybuchła 
w Kronsztadzie. Od 18 sierpnia do wczoraj 
zachorowało tam 15 osób, a 6 umarło, Epide- 
mia sroży się gwałtownie w okolicach nad Do- 
nem iw guberniach Samarskiej i Saratow- 
skiej, zresztą zmniejsza się. 


dalo się uczuć wezżoraj rano 


Paryż 27 sierpnia. Dzienniki Autorité i 
Petit Parisien donoszą, że liczba wypadków 


cholerycznych w Paryżu zwiększa się codzień. 
Wozoraj zachorowało wśród objawów cholery 
około 49 osób, a wiele z nich umarło. 

Figaro donosi, że minister wojny Freycinet 
prawdopodobnie odwoła tegoroczne wielkie ma- 
newry na zachodzie. 

Przed kilku dniami przybyło tu wielu 
żydowskich wychodźców z Rosyt. Część ich 
odpłynęła wczoraj do Ameryki, reszta odjedzie 
w przysłym tygodniu. 

Bruksela 27 sierpnia. W Jumet umarła 
wczoraj jedna osoba na cholerę, to samo także 
w Chatelineau. Dziennik urzędowy donosi, że 
w całej Belgii nigdzie nie występuje cholera 
|epidemicznie. Stan zdrowotny w kraju nie 


Przyjechał do Lwowa 
dnia 27 sierpnia, 1892. 

HOTEL FRANCUSKI. 

lostkowa. W. 


J. Ułeniecki 
Rozwadowska z Żółkwi. S. Czeka- 
nowski « Warszawy. A. Weil ze Strassburga. L. 
Türk z Przemyśla. R. Moser z Czerlan. P. Thos, 
J. Sturm, F. Putz i J. Zipper z Przemyśla. J. Braun 
z Wieduia. A. Raabl z Wiednia. B. Herzog z Wie- 
O. 


z Wo- 


dnia. Aanbroziewicz z Pomorzan. A. Storch z 


Lipska. 


INadesłane. 


Przez eały rok otwarty 


Koncesyonowang 2 kład wdoloeniecy 
„MARYOWEA:* 


(poczta Lwów). 3724 8—? 


„Sześć nowych murowanych budynków. Ka- 
Ko (Msze św. codziennie) Urządzenia wzorowe. 
Kuchnia we własnym z:rządzie. Pobyt i kura- 
oya zacząwszy od złr. 25 tygodniowo Lekarz 
przebywający stale w zakładzie. Połączenie 
z siecią telefoniczną miasta Lwowa. Omnibus 
do Lwowa w godzinach: 8%, rano, 29/4 po pol 
Tma *ieczór. Że Lwowa (plac Halicki) w go- 
dzina h: 113/, przed. poł, 4ta po poł. 8ma 
wieczór. Wszelkich bliższych intormacyj co do 
pomieszkań i t d udziela Zarząd. Get 
Emil Bertemiljan Brajer Dr. Wiktor Legeżyński 

właściciel zakładu. lekarz kierający. 


——— 


Jako nejlepszy środek ochronny przeciw 


CHOLERZE 


zalecony został przez powagi lekarskie już pod- 
czas cholery w rokn 1886 znany 


KONIAK 


marki hr. Stefana Keglevicha w Promontor. 


Koniaku tego używano wówczas x najlepszym skut- 
kiem. Konisk nasz używany z wodą jest wybornym 
napojem orzeźwiają ymm, co szczególniej zasłu: 
guje na uwage w obecnej porze epidemicznej. 

Nasze marki +, **, ***, ****, które na wszystkich 
wystawach otrzymały najwyższe odznaczenia, jako maj- 
lepszy produkt i znalazły jak majeię5sze rozRO- 
wszecinienie, bywają także podrabiane, dla tego pro- 
simy być ostrożnym przy zakopnie i strzedz się rZ6- 
chrajskiegu zalecania falsyfikatów. 

Oryginalne flaszki u nas napełniane są wszędzie do 
nabycia. Tylko z tych miejscowości, w których nie można 
nabyć naszego koniaku, przyjmujemy zamówienia i wyko- 
nujeray je szybko według cennika. _ z 

Dyrekcya proniontorskiej fabryki koniaku tł 

głevicha. 


h K 
wyskoku koniakowego hr. Stefana Kegevitha. | 


" Dr. M. Świątkiewicz 


specyalista chorób wenerycznych i skórnych 
i lekarz szpitalu 


ordynuje od 8—5 ulica Ormiańska 1. 29. 


Belg ad 27 sierpula. Król serbski odjechał 
do Wranyi. 

Lyon 27 sierpnia. W ciągu dnia wczoraj- 
szego powtórzyły się kilka razy gwaltowne 
wstrząśnienia ziemi. Między ludnością panuje 
wielkie przerażenie. 


3982 


Dr. Riosenbusch 


po*rócił i ordynuje jak dawniej w chorobach 
wewnętrznych, specyalnie w chorobach płuc, od 
3—5 po południu ul. Kopernika ıt. 


8226 9 10 


CE 
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Specyalista chorób skórnych i wenzr. 


Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI 


po odbyciu specyslnych studyów na klinikach prof. Four- 

niera i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego 

w Wiedniu, mieszka przy ul. Sobieskiego 1. 10 (dom 
przechodni z ulicy Wałonej liczba 9). 


Ordynuje od 11-12 i od 8 5. 3117 
s AA i 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Liwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja"! Pre- 
Romerata roczna zł. 1-70. Na prowincji slr. 1.80. 


M. JONASZ 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ul Jagiellońska I. 3. 


kupuje I sprzedaje wszystkie efekta | mo- 

nety po najdokładniejszym kursie dziennyra. 

Zlevenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

„. Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842, 2763 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 27 Sierpnia godz. 1. min. 45. 


Akcye kred. 31335 Węg. kolej półn. 
Alpimy 6617) wschodn. 1955— 
Kredyty węg. 85550 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 151— kom. 160.— 
Uniony 242— Akcye tyton. 18875 
Ludwiki 21525 Gal. obl. indem- 105'— 
Nordbany 281:— Elbethale 22 — 
Lombardy 10075 Landerbanki 221-10 
Losy tureckie 42.50 Renta zł. węg. 11110 
Staatsbahny  3800— Bankvereiny  115— 
Czermowieckie 24250 Renta węg. p. 100:40 
Ruble 11975 


Usposobienie lepsze. 


Lwów. Z Izby handlowej 27 sierpnia 1892. 
1. Akcye za sztukę. 


bez kuponu bieżącegc płacą żadają 
“bez dywidendy. 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. w.a. 213 50 216 50 
„ lwow.-czer.-jass. 200zł. w.a, 242 — 245 — 
Banku hipotecz. galic. 200 zł. w.a. 328 — 334 — 
„n kredyt. gali. 200zł w.a. — — 212 — 
Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hip. galic. 59 40 „ 100 90 101 60 
Banku hip. galie. 59%/, z 10%% pr. 107 50 108 20 
Banku hip. 4',0/, wa. lok. w 50 lat. 98 25 98 95 
Banku krajowego 4!/,0/, wa. 98 50 98 20 
Tow. kred. galie. 49, nieokr. 96 560 97 20 
so owo TA w lt, 950 Se 
g A no 4%» S27 L +93 40. TOON) 
s / n 4 » Se 94 70 95 40 
3. Listy dłużne za 100 zł. 

Z. G. kr. wł. (daw. 6%) 8° w tikw. — — — — 
w 5 Md (daw. 6" 2o n 52 — 55 — 
4. Obi gi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galic. i pre. m. k. 104 50 105 20 
Galic. fund. propinacyjn go 4fo 94 20 94 90 
Bukow. fund. psopin. 5% w. a. 101 30 102 — 
Kom. banku kraj. 5pre. w.a. I em, 101 — 101 70 
Pożyczka kraj. zr. 1873 z pr. w.a. 103 50 — — 

R BM OICEDNA „AA 97 60 98 80 
5. Losy. 
Losy miasta Krakowa . NY. 22 75 24 T5 
m „ Stanislawowa . . 29 50 32 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski wow dg + «|, BIG4 £2M4E 
Napoleondor . À . .. 945 955 
Półimperyał rosyjski 9.60 —.— 
Rubel rosyjski srebrny . . 1.23 1.38 
I h papierowy 119.7, 121%, 
100 marek niemieckich ; 58.30 66.50 


Dam WC zza s z EE ao 1 
Ruch pociągów kolejowych 
ważny od dnia 1 maja 1892 r. według zegara lwowskiego 


ARIEJKIEJE 
Przychodzą de Lwowa A m 5 F 2 z 
Aai ECE S S 
Z Krakowa . . . . | w] gs0] gioj 646 2 
Z Muszyny-Krynicy vis = 
Tarnów "o «e 301 
Z Podwołoczysk i Brodów 
(na dworzec główny) 21 | 940 | 721 
Z Podwołoczysk i Brodów 
na dworzec Podzamcze , | 245| 917| 65% 
Z Suczawy Po 10% 756, 1% | 7% 
Z Kimpolunga - . . 106: | , 756 ) 
Z Kailowiec . Ś 1003 | 756 7% 
Z Bliboki 1068 ; 70 
Z Nowosielicy YJ; x 756) 78 | 
Z Slobody rungurskiej 1068 142 | 70% 
Z Husiatyna via Halicz . |10% 142 
Z N. Sącza, Chyrowa, Sta- 
nislawowa i Stryja 916 | 235 
Z Suchy, N, Sącza, Chyro- 
wa, Stanisiawowai Stryja 916 
Z Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja . . S. 14 
Z Pesztu, Miskolcza, Mun- 
` i 
0. ŻAB 
Z Soksla i Bełzca . - - | - i 448 
Z Sokala i Rawy ruskiej . | 83 
Odchodrg ze Lwowa: 
Do Krakows > . . . |i4_ |80 prs 111 | 756 
Do Muszyny - Arynicy via = 
Tarnów - - 17: 758 
Do Fodwołoczysk i Brodów 5 
(z dworca głównego) 353 gat i1026 
Do Podwołoczysk i Brodów | > 
(z Podzamczaj ' 310 10*2 1052 | . 
Do Suczawy s male 956 | 8% |1058 
Do Husiatyna via Halicz 6%) z 82]. 
Do Slobody rungurskiej 63| . | 956| 822 |1056 
į Do Nowosielicy. . . . i6% 95% |= mog 
Do Hliboki . 5 | 655 956 : 
Do Radowiec A EE . |1056 
Do Kimpolungu zr 6** 32 
mia 5. es h10 | 7 
Do Stryja i Stanislawowa. 10*' | 74: 
Do Stryja, Tawocznego, 
Munkacza, Miskolcza i 
Pesztu. - « -<à 6:6), VESI 
Do Bełzca i Sokala . | LE 
Do Sokala i Rawy Buskiej 3 | 7% 
Uwaga: Godziny poćkreślone linijka oznaczają p: ra 
viram do godsiny © m. 59 rea. 


aoemą od gofsiay 6 
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U > $ bi o bd r p xŃ | 
RO Najtaniej Płótna | SRE Ss 

NY A Pt a pierwszorzędnych fabryk $ oF " S I S + 

CZ $ BR i -afe EPA E A. 
SW i Stołową bieliznę, RZN 

R 2 <A Ręczniki, chustki do nosa białe i z szlakami De ź : I e T 

4: $ £ i kolorowemi, tuzin od zł. 2-50. aS Q SA +2 j 
i y 


KARABELE | 


PASY POLSKIE) 

LITE I JEDWABNE | 

KITYITAGRAFY DO 
KOŁPAKÓW. 


RA PCIE 


wełniane, jedwabne, srebrne i 
złote. 


po 2 centy od wyrazu. 


Nowe znakomite śledzie pocztowe 
sztuka 12 ct. poleca handel Alberta 
Szkowrona ws Lwowie. 369 48-7 


Dra Wł. Miłkowskiego 
w Krakowie 


wyszła Kwieżo w eleganokiem wy- 
daniu książeczka p. t. 


Chwila adoracyi 


Transparenty, herby, napisy wy- 
konuje Janini, Batorego 30. 
3950 5—7 
Właściciel dóbr i realności we 
Lwowia zaprasza do siebie ro- 


dziców z uczniami kół wyż- > ; 

szych. Bliższe w  Administroyi u stóp Pana Jezusa niepo'ęcie uta-| GUZY I SPIĘCIA, 

„Przeglądu”. 3995 3.. 4 |ionego w Przenajświętszej Hostyl. RĘKAWICZEI 
Poszukuję folwarków do wydzier- Cena egzemplarza 10 centów. polęzayw ah aji EE" 

żawienia większych i mniejszych od 2680 8 6 

100 do 500 morgów ziemi. Zgło-| a S, PIELEGKI, LWÓW. 

szenią przyjmuje Biuro Birklego, | GWZŻ ss seda e. e 2918 86—10 


Lwów, Tyybunalska L. 4, (obok 
handlu porcelany K. Lewickiego). 
39:9 3—3 
Dla uczniów szkół średnich wy- 
godne pomiesz zenie, na,trcskliw- 
sza Opieka i dozór męski, Wiado- 
mı: ul. Sakramentek liczba 4. 
drzwi 5. 3935 4—6 
Ogól:ie znany, piękny obraz A. 
Loóftlera „Czarniecki na łożu śmier- 
ai" (oleodruk, wielkość ?*/ę; cm) 
kosztujący dawniej 6 złr. sprzedaję 
dopóki mały zapas starczy po ce- 
nie zniżon=j: 1 złr. 80 cnt. (z prze- 
syłką franko 2 zł.) F. Niżałowski, 
Lwów, Hotel Żorża. 3966 1—? 


Bióro wywiadowcze St. Jatały, 
Lwów Halicza 15 ma do polece- 
nia doborową służbę wszelkiego 
rodzaju. 3961 2—6 


Znekomite harmonium | organy 
poleca skład fortepianów Stanisła- 
wa Horszowskiego, Ossolińskich I 2. 
Dla niezamcznych parafii na raty. 

3940 2—3 


Siatki do okien 


zielono Iskierowane, metr [] po 
1'20 poleca 


Piotr Chrząstowski 
handel żelszny we Lwowie, plac Kapital- 
ny 1 (naprzeciw Katedry. 
Cenniki szczegółowa do dyspozycyi. 
3934 1 


= 


OKRXKKKIXAXKXANAG 


a 


Pomieszkania 


większe i mniejsze od różnych 
terminów Sklep. Stajmiz i wo- 
zoænię wynajmuje Zarząd resl- 


a 


Ceny najumiarkowańsze 


Poleca 


M. Basłłabana następ. 
M. Ludwig 


Lwów, plac Maryacki 1. 8. 
8528 18—P 


[4 
Konrad Śchneikast z 
zegarmistrz 
we Lwowie ul. Halicka 1. 25 róg ul. Wałowej 
poleca swój obficie zaopatrzony skład zegarków x 
złotych, srebrnych i niklowych wyłącznie tyl- 
ko z pierwszorzędnych genewskich i fran- : 
pól czasie pod sumienną gwarancyą wykonuje. Ż 
Gra LEFZR |] ab 29708 
t ę A; A 
UNRKNUNNNNINNIKERN NERNNKE 
Skład i pracownia kapeluszy 
e f L) 3 
Antoni Kożeloużek 
Lwow», Rynek 29 
poleca na obecny sezon Cyl ndry, kapelusze filcowe twarde i mięk- 
W wyższym ońśmio-klasowym Zakładzie 
wychowawczo- naukowym żeńskim 
% e . e 
W. Niedziałkowskiej 
ulica Jagiellońska i 7 we Lwowie 
ności Em la Bertemiljana Brajera lekcye rozpoczynają się dnia 6go września, zaś wpisy 
ulica Brajerowska 10. ; uczenie tak pensyonarek, jak dochodzących zaczynają s:ę 
koronkowe, koronki białe i czar- 
ne, bawełny do haftu i na poń- 
czochy białe i kolorowe, Guziki | | ropy z świetnym skutkiem na wazelkie wyrzuty skórne szcze č „„ą @ 
i taśmy i t. p. gólniej na przewlokłe i luszcząca sie liszaje, świerzb, strupy I pasożytne Sre 
ty, tudzież na czerwoność nosa, 0 ecia, pocenia nóg, łupież ġ ACH zi 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło amołowoowe zawiera 
40% zmołowon drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszel- 
WJT I 
mycia I kąpieli ds codziennego użytku służy, zawierające 85', gliceryny À pachnąca 
Bergera glicerynowe mydio smożowcowe 
Cena sztuki każdego gatunku 35. et. wraz z broszura. 
w pudełkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztuk zir. 1°90. 
Z lony mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwaga: mydło benzoows 
dla udelikatnienia STA mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do 
b 


NRNRNNNKERNNERNRNNNKNKKO 
cuskich fabryk. Również utrzymuję na składzie 
wielki wybór zegarów stołowych i penduło- 
wych budzików w różnych gatunkach i z najle- 
pszego istniejącego wyrobu po cenach najtańszych, 
oraz przyjmuje wszelkie naprawy zegarków i zega- 
rów ściennych, choćby najtrudniejsze miejscu 
i z prowincyi i takowe jak najlepiej w krótkim 
kie własnego wyrobu w różnych cenach. Utrzymuje na składzia 
wielki wybór kapeluszy z słynnej fabryki Habiga we wszelki h) 
kolorach po 5 zł. Cylindry w najlepszym gatunku całkiem lekkie 
po 9 zł. Wielki wybór Chapeau Claque. , 
Kapelusz» i cylindry przyjmuję do odnawiania, farbowania i 
prasowania. Cenniki na żądanie (franco). = 3956 2—2 
DBOCOOOOCOOOHSCOOCOCOOOOCHAD 
2680 1—? dnia 30-go b. m. w godzinach od 10 do 6 ` 
o= 8968 2 — 
Wszelki AA eal [ 239:%:9:0:0:0:0:0:0:0:9:4.):0:0:9:9:020:0:0:0:0:0- | 
szelkio przybory CO SZYCIA) ë mg” Od rku 1N6S znane “@$ 
| krawieczyzny. i LoL 
Podszewki, muśliny, orgautyny, żer gera 
tiule, cerepy. batysty, materye a 
Lecznicze Mydło Smołowcowe 
Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Ea 
F > r 
kiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu. Celem chronienia się 
przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła amołowco-= 
wego I uważać na wydrukowany obok znak ochronny. 
W uporczywych cierpieniach skornych używa sie zamiast mydła smołowcowego skutecxnia 
Bergera mydła smołowcowo-siarczanezo. 
Jako łagodniejsze mydło umołówcowe do usunięcia wszelkich nieozystośo! 
cery, ną zuty skórne i na głowie a dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
wygładzania cery ł po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyilowa na 
białe i czerwone z królewsko- reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczna; mydło tanninowa 
; TĘ. AI UAG W BGT | przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 
węgierskiej wzorowej piwnicy |nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwage na broszurę.— Należy 
również własnego chowu stare łądać mydeł Bergera, gdyż Istnieją naśladowania bez skutku. 
A Lajslie I Edocki Fabryka I główna rozsjłka: 6. Hell & Comp. w Opawie (Troppau). 
wina tokajskie Dordoskle, AU- | odznaczona dyplomem honorowym na mi rodowej wystawia farmaceutyczna 


stryjackie itp. 
poleca hande 


St. Markiewicza 


w Wiedniu 1888 roku, 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. ilikolascha, Zygm. Rnuckera. 

En detail a. pp. aptekarzy: H. Blamenfelda, K. Krzysanowskiego, Jakóba Bel- 
sera, L. Frauenglasa, P. Geilhoira C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Cort» 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fiejischmanna; w Kopyczyń- 
sach w apt. Redera; w Źrzemyślu u L. Nahlika, A. Mańkowskiego; i u ap. S. Ka 


š lickiego, w Stanisławowie a A. Amirowicaa, J. Mecary i A. Strzemeckiego; œ Koto- 
we Lwowie, w Rynku l. kb. myi o J. Sidorowicza i Ed. Słanzia, jakoteż we wazystkich xnaczałejszyca aptekach 
3931 5— Galicji. 


s ToL D oa 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu £ nich nie udało się usunąć starego, bo od 80 iat istniejącego środka którym jest 


Dr. Fryd. Lengiel'a BALSAM BRZOŻOWY 


dowodzi to więc prrawdziwejwa rtości tego srodka upiekszającego rost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Gengiela badał wydział zi. cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwersytetu w Wiednia, i profesor iiyefiuch i 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje sie za pomocą postępowania 
chemicznego, które od lat 80 nie uległo zadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzienczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadzjąc skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu Dbrzozowego már. 1-54) za dzbanuszek, 

gce, które po użyciu Baisamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser 
wuje się nadal za pomocą fir. LENGAN A UE UEA, doza GU ct. : Abe. 
LEGGIELA MRDŁA BEAZ: E, sa sztukę ci 6U i 55 8408 15-? 

Do nabycia w każdej więkazej aptece, mianowicie: we Lwowie a Z. Ruckera, w Kra-. 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Głolichowskiego nast. nahl apt, w Tarao. 
wia u Meurycego Adlsra, w Bielska e aiir. Hinzsnibala à w aogust A. Hama. 


PEREDE PAED E PD: zez, mam A y Er e a |, 
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Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stoł. miasta Lwowa. 


—— 


| 1 e 


L. 19147/1892. : w 
Tutki hygieniczne 


S. W. Niemojowskiego 
nie zawierają 
żadnych zdrowiu 
szkodliwych 
składników. 


Niezrównaną dobroć ; , 
Do pana Stefana Wierusz Niemejowskiege 


tych tute 
J k dowodzi fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. 
oboczse orze czenie zZ polecenia Magistratu z dnia 34 Marcs 893 L, 19148 zhadałem nadesłany 
l g przes pana papier cygaretowy, oznaczony wodnym napiacm „Ñ, W. Niemojowaki“ i 
aboratoryum chemicz- znalazłem, że takowy nie zawiera żadnych niewłańciwych akładników i tak pod wzglę- 
l dem wydawanego procoutu pupiołów jak i wydobywających się dymów odpowiada zm- 
nego król. stoł, miasta peinte wszelkim wymogom nygienicznym. 
w Z miejskiego laboratorjnm chemiesnego. 

ową, Z presydjum Magiatrara Lwów dnia 30 Marca 1893, 

Mochnacki M. w. r, Dr. D. Wgumowiez w, r. 


aprzysiggły chemik miajski i sądowy. 
spach S. W. Niemojowskie, i 
SpA macar moj A m ge we Lwowie Teatralna 8, Jaglellotska 6. w Krakowie Saxlen- 
do każdego pudełka tutek mao arnegu we przed maśludownictwem, 
patrzonego firmą 8. W. NIEMOJOWSKI dołącza si ć 
stol m. Lwowa. Zlecenia zAMIejĄCOWO dY ję ESKA ormecsgpla aan T 
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Papier 


PRZEGLĄD z dnia 28 sierpnia 1892. 


„SZK RETE ia a AS 


we Lwowie nl. Halicka 1.4 vis a vis apteki 


„R ZE A AW A OCT a a aate 


ZAMIANA LOKALU. 
Błażej Szarkiewicz 


zawiadamia Szanowng P, T. Publiczność 
że dnia 15 Maja 1892 przeniósł swój 


SKŁAD i PRZECHOWANIE FUTER 


z ulicy Wałowej L. 3. 
na ul Batorego L. 4 (dawniej Halicka) 


do własnego domu, naprzeciw gmacha sprawiedliwości. 


Dziękując za dotychczasowe zaufacie, ;oleca się i nadal 
Szanownej P. T. Pabliczności. 380 6—25 


, Krajowy Skład Publiczny 
dla zboża i spirytusu 
połączony 


ze składem wolnym 


we Lwowie, 
„rzyjmujs do przechowania zboże wszelkiego rodzaju, krajowe i za- 
graniczne, tudzież spirytus nievpodatkowany. : 

Krajowy skład publiczny prz,jęte produztąa wyładowuje i 
przechowuje w swoich magazynach z całą starannością; w rasie po- 
trzeby przasypuje, przewietrza, czyści i tryeruje Spirytus przecho- 
waje w oddzie nym magazynie w rezerwoarach żelaznych Na zło- 
żone produktą wydaje poświadczenia składowe z warantami, na które 
to poświadczenia instytucye finansowe udzielają zwlicz k Przed za- 
łidowaniem towaru należy pierwotnie zamierzony do wysełki pro- 
dukta do dyrekcyi zgłosić. 

Wszelkich wyjaśnień udziela z ca'ą gotowością Dyrekcya Kra- 


jowego Składu Publicznego we L sowie, przy ul. Grodeckiej 1 64. 
3953 1—3 


Akademja handlowa w Gracu. 


(akademja dia handlu i przemysłu) 
rozpoczyna 15 psździernika br. trzydzie-ty rok szkolny. 


Czas trwania stadjów trzyletni, a dla takich, którzy nie mogą być 
jeszcze przyjęci, jest osobna klasa przygotowawcza. 
Przez ukończenie akademji zyskuje się prawo jednoracznej służby. 

Ku a abitn jentow. Jednomczny kura knpiectwa dla matorzy- 
stów szkół średnich, którzy pragna poświęcić nie całkiem zawodowi kupieckie: 
mu, albo też równocześnie ze stndjami uniwersyteckiemi zapoznać się także 
z kupiectwem. 

Informacyj, dotyczących przyjęola i wmieszezenia udzieła Dy- 
wekeya akademji dla hendiu i przemysłu w Gracu I roz- 
syła dokładne prospekty. 


A 37696 8 A. E. SŚchms:d, dyrektor. 


Lwowska Fabryka Asialu 


iTEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
cio krycia dachów 


8. Szeligi Lyszkiewicza, inżyniera 
LT RAF Ó W, Korytna 13, polca 


Asfaltową masę elastyczną 
- do fundamentów 
dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym 
stanie specjalnie do tych. celów.w fabryce wyrabianą. Je- 
dyny dzis pewny Środek izołujący wilgoć, używany do 
budowli w całym świecie, zalecany przez * wszystkie po- 
wagi naukowe techniczne. 


Tekłure ulepszoną oegniotrwałą 
do krycia dachów wysokich gatunków. 
Rolu 10 metrów |_| od 180 ztr. do 3 złr. 50 ct. 

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne 
Lak asfaltowy świecący do Konserwacji 
dachów tekturowych, DRZEWA, dachów gontowych, 
żelaza, blach wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 

spmOdĘ angielską bezwodną. 
Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem zna- 

nym dotąd w budownictwie najbardziej 
awiłzocone ściany w mieszkaniach., 
Niszczy zasiarzały grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi po- 
krycia dachowe tekturowe i oraz rspsracje tychże. Metr (_] 
po 50 do 75 ot Dlugerinią gwarancję poręcza sie. 
RADE SEIRA EE EERO 


8187 16 —100 
Rendezvous przejezdnych! 
Lwów, ulica 3 maja w dawnym gmachu Kasy oszczędności 
vis a vis hotelu „Imperial* 
Handel delikatesów i win 


W. MUSIALOWICZA., 


Z komfortem urządzone pokoje gościnne do śniadań i kolacji. 
Doborowe zimną i gorące przekąski przez cały dzień do 
nocy, 
Zmakomite piwo pilzneńskie oraz wielki wybór win krajo- 
wych i zagranicznych. 3531 36—50 
Majonezy, auspiki, galantyny, pasztety itd. itd. 


A 
* 


e 


goa 


Dobra Zaleszczyki małej 4 a 


W powiecie buczackim przy goścłącu kra- 
Jowym tłusteckim, 10 kułometrów od stavyi 
kolajowej w Buczaczu, obejmują:e biisko 
1800 morgów obszaru, w iem zw,ż 400 
morgów lasu z gorzelnią gospodarczą są 
do Sprzetzniu, 
Bliższych warunków udzieli na żądanie 
Jerzy Piwocki, starosta w Trembowli. 
© b952 8—3 
Sztuka tylko 20 ct. 
z okazyi pobytu Najjaśniejszego Pana 
W Galicyi, prześlicznia wykonane 


Medale pamiątkowe 
w Emo zowości 


Wrześniowski & Włodek 


— 


[i OPT 
AH cyńszym zakłada e nauttwym 


Kamilli Poh 


—— —— 


(dawniej Felicyi z Wasilewskich 
Boberskiej), 
wpisy uczenie na rok szkolny 
1+9./938 rozpoczynają się z dniem 
29 sierpnia 1892 od godziny 11 
przed południem do godziny 5 po 
południu w pomieszkaniu przy 
ulicy Pańskiej 5. 
Nauki rozpoczyneją się 6 września. 
3949 3—8 


Wgo Wiawiórskiego. 
Przy odbiorze więksiej ilości znaczny 
opust. Zlecenia z prowineyi odwrotnie, 
38954 4—-6 


Braci Fijałkowskich w Białej. Z dr 


2 A ZP ACZ EEE 


nm EZR A TA A a 


e | 
rzę 
Bielizne meska 
Koszule po zł. 1:60, zł. 2. i wyżej 
Kalesony od 1:20 i wyżej. 
Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 
po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 


czasie. 
3834 j 


TRYBUN Y 8% 
Naprzeciw PAŁACU Namiestnikowskiego, gdzie Najjaśniejszy 
Pan zamieszka, tudzież na rogu teg 'ż pałacu, na ulicy Czarnieckiego 
i na placu Halickim, którędy tak uroczysry wjazd Najas. Pana jako 
też korowód z pochodniami się odbądzie wybudowało Konsorcjum 


dla wygody P. T. Publiczności 


CZTERY TRYBUNY 


bilety tak na dzień wjazdu Najjać. Pana, jako też na korowód z pochodniami i 
Aach nabywać można w cukierniach: Wnych Grossa, Bienieckiego et Hausera i 
Kruszyńskiego, tudzież w handłach Wnych Ditmara, Knauera Jana, Riedla Edmun: 

da, Wolińskiego et Kaczyńskiego i w księgarni Wgo Gabrynowicza. 


3982 Ceny miejsc podczas wjazdu: 


. TRYBUNA „Wały Gubernatorskie" — krzesło 5 złr. 
I pi Podkarmelicka: 1gse miejsce 2 at 2 miejsce 1 zł, 3 miejscie 50 c 


n n h 


III . uł. Czarnieckiega* zł, RISE n 0c 
lv. 7 „RA placu Halickim* > 1 zł, n — zł, 50 ct. 
Ceny miejsc wieczór podczas korowodu i serenady : 
I. TRYBUNA „Wały Gubernatorskie" - krzesło 19 złe. P 
I. Š aret 1 miejsce 3 zł, 2 miejsce 2 sl, 3 miejsce 1 zł, — 
ni, a „uł, Czarnieckiego“  „ 2zł.60  „ 1zł 60 5 . 50 
IV. r „na pl. Halickim“ p łza ia — n —al 50 


a pa | zza RZ OZNA aa aa 
r. a A TA —— nA 


wre a 


BULION 


wyr.bu Kazimiery Matczyńskiej, 
odznaczony w Krakowie na wystawia me 
dalem wiel xim brązowym. 

Nr. OO. z truflami . . kilo 7 zł. 50 ct 
Nr. I. Z zwierzyny i drobła „ 6 „ 50 , 
Nr, 11. doskonały . ; : nō >» ry 

Z Bamysh kur podkowa pół kilowa 
5 zł. (dla chorych). Ekstrakt mięsny, jak 
zagraniczne 70 ct. Słoik. 

Bryndza górska doskonała, faska 
5 kilogramowa 2 zł. 28 ct. 

Sprzedaje Zarząd dworu Zapszyn, Brze- 
8917 5—12 


Die Modenwelt. 


Jlluftrirte Jeitung für Toilette und 
Handarbeiten. 
` JabGrlih: 
-2&4 Nmnmern wt 2000 


Ubbildungen, 14 Schnitte 

muftersBcilagen mit 

250 Mufter-Vorzeihnun:. 

gen, 12 grejje farbige 

Modenbilder mit 80 bis 
90 $iquren. 


preis vierteljährlidh R W. 25 Pf. = 75 Kr. 
gu bezłehen durch alle Buchhandlungen u. Patan: 
falten, probeNummern gratis und franco bei der 
€rpedlticn Berlin W, 35. — Wien |, Operng. 3. 
mit jauriich zwótf 


grohen farbigen Mobenbildern. 
2293 20—20 


żany o. p. 


HANDEL 


PŁÓCIEN i BIELIZNY 


(Wspaniałe ognie sztuczne 


niezawodne w wykonaniu. 
Lampiony najrozmaltsze 
? setka po złr. 750 do alr. 25. 
Balony powietrane od 50 ct. do złr. 250. 


Do iluminacyi lichtarzyki po 4 ct. 
Gry towarzyski» glinnastyke pokojową 


poleca najtaniej magazyn 
Henryka Millera 
Halicka 1. 6 


Cenaiki na żądanie darmo. 
a 8964 2—8 


„Bałłabanówka” 


Jama Riedla 
WE LWOWIE 


poleca najtaniej wlasnego wyrobu 


Koszule salonowe |czysta, stara żytnia wódka bez cu- 
pa rłr. 1-06, 1:55, 2, 125, 205018. fikru i bsz anyża, w skutkach za- 
Koszule z przodami pikowemi i fał- stępuje zupełnie prawdziwy koniak 
dzikami (zakładkami) po zł. 276 i 8 į Orzeczenie 
Fiesvule kolorowe, kretonowe i b 
oxfortowa po xl. 250 i 2:75. Na podstawie dochodzeń i badań che- 
Koszule nocne po rłr. 1:65, 2. fjmmicznych poświadczam niniejszem, iż 
ozdobione ns wzór ukraińskich pchjwódka „Małłabanórka* jest wy' 
gir. 3:40, 2:80 iR fs ałą i oczyszczoną żytniówką, wol- 
KKonzule dla chłopaków pojną od miedogoan (fazlu) i tym' po- 
1:40 i 1:60. A dobnych przymieszek. skutek tego orge- 
KRaelieony dla ohłopaków poj, kam, iż jest ona czystym, zdrowym I 
85, 95 ct. ł al. 1*10. jihyzieniczmyma napojem gorącym (spl- 
Póikoaszmiii x kołnierzami 60 ot. firytusowym), który na ustrój ludzki działa 


tak samo jak prawdziwy Uognac. 
e tyki A Lwów dnia 10 Marca 1892. 

złe. 0'95, 1'05, 1'15, 1:45, 1:65, 1'80.]| Der. Br. Redziszowski m. p. 
KOŁNIERZE turin by a 2:80, fi Profesor chemii w uniwersytecie PAN 
UZIN ZA. "BU, . . .. 0 4 
CHUSTKI nłówieany, tuzin po sè 2:40.|| Z okazyi przyjazdu „Najjaśniej- 
KAFTANIKI letnie od potu bawen. szego Pana* przybędzie do Lwowa 
i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1-40. $nieziiczona ilość gości — jest to 
BIELIZNĘ letnią wein. prof. Jaegerafysjjepsza sposobność zaopatrzyć 
i (się w dobrą, zdrową wódkę, którą 

Krawaty w największym wyborze. poleca handel : 


sprzedaje po cenach fabrycznych. 
aaae B 4%" | Karola Bałłabana 


mię najstarazniej. 8806 1 
we Lwowie. 


8967 2—8 


” JAN 
JABZYNA 
jubiler 1 złotnik © p. 
J we Lwowie, pl. Marjacki pg 
AA poleca swój bogato za- 
©JĄ opatrzony skład wyro- 
5h bów jubilerskich, zło: a 
È tych i srebrnych 
Aaa po najniżazych 
aamach 


POMOC! 
Radykalna i pewna w najcięż- 
szych wypadkach przepukliny 
wszelkiego rodzaju tak dla Pań 
jak i Panów, z gwarancyą możli- 
wości zupełnego uleczenia bez ope- 
racyi i bez lekarstw naturalną me- 
todą i praktycznem zastosowaniem 
bandażu, wskutek czego wiele na- 
wet śmierielnych wypadków ura- 
towanych zostało, jak wiele świa- 
dectw i podziękowań dowodzi a 
które są dla każdego do przejrze- 
nia w mojem mieszkaniu. 

M. Freilich, ban ażysta - specjalista 
Lwów, ul. Szpitalna 4. 

8943 3—4 


Bui KZI A 
Siarczan miedzi 


do 
bsjcowania pszenicy 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rycek 1. 38 


50.000 
lichtarzyków 


do iluminacji 


po 4 centy 
W MAGAZYNIE 


lluminacyjne 


LAMPKI 
DiG Optyczne 


we wszystkich kolorach 


poleca 


R. DITMAR 


Lwów, plac Haryackhi. 
8968 3—4 


Henryka Millera 


Halcka ł. 6. 
8978 1—2 


ukarni nar. W. Manieckiego. Zarządzca: Walenty Hodak. 


